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ZWYCIĘSTWO
Z naprężeniem oczekiwało wczoraj 

całe społeczeństwo na wynik w ig o ­
rów do sejmu. Chwila była zaiste oso­
bliwa, jedna z tych chwil, w których 
narody decydują o swoim, bycie. Z wo 
li M arszałka Piłsudskiego odbyy ał się 
plebiscyt między obozem Państw a, a 
obozem sejmu, rozsadzającego w iąza­
dła państy owe, między złą przeszło­
ścią. a iasmą — w razie zw ycięstwa 
zdrowej myśli społeczno-pansitwowej 
— przyszłością Narodu Żywe siły 
Narodu musiały odnieść zwycięstwo.
I odniosły je.

Oh6z Marszałka PMsudskiego pod­
woił ilość posiadanych w  sejmie po­
przednim mandatów, gdy do zdoby­
tych w okręgach doliczymy te. jakie 
uzyskuje z listy państwowej, to za- 
m’ast dotychczasowych 125 bedzie 
m!eć 250.

Lista Bloku Bezpartyjnego uzyskała 
więc absolutną większość w seitnie i 
to z nadwyżka bardzo poważną. Naród 
stanął przy boku Marsz. Piłsudskiego, 
dając Mu taki sejm, jakiego potrzebuje 
Państwo. Seim ze zw artą większością, 
p 'erw szy taki se;m w dziejach odrodzo 
nei Polski! Ja^że powim rby radować 
się z takiego efektu zwolennicy demo­
kracji parlamentarnej! Jednakowoż 
zdają om sobie sprawę z tego, że w  
tym wypadku stworzenie niezbędnego 
warunku sprawnego funkcjonowania 
parlamentaryzmu nie przynosi odro­
dzenia isejmokracji ale jej zagładę. 
Obóz Rewolucji Majowei zdobył szitur 
mem gmach parlamentu. Nasze zwycię 
skie sztandary z wypisana na nich ideą 
demokracji antyliberalnej i organiczne! 
powiewają dziś na tym gmachu. Na 
murach jego przybijamy zaś w erdykt 
potępienia złego ustroni, który mobili­
zował wszystkie m aterjahstyezne siły, 
rządzące dotąd w  sejmie, przeciwko 
y  iekaistemu nakazowi moralnemu, ja­
kim jest Państwo. Sejmokracia nosi 
dzisiaj żałobę, wie bowiem ona do­
brze, iż wynik glosowania, acz nie dał 
obozowi Rewflfhwji Maiowej tej wię­
kszości kwalifikowanej, której potrze­
ba do zmiany konstytucji, musi przy­
nieść nieuchronną jej kapitulację Wię­
kszość potrzebna do zmiany konstytu- 
cj; znaleść się musi i znajdzie sir.

Rzuca sie w  oczy druzgocąca kieska 
Centrolewu, który na wiosnę tego ro­
ku zuchwale podniósł sie przeciwko 
Prezydentowi Rzpltei i Marsz. Pdsud- 
skiemu.

Centrolew nie zdołał uzyskać w 
W arszawie ani jednego mandatu, w 
c a ły m  kraju przeprowadził w o k rę ­
gach zaledwie 66 posłów, gdy miał ich 
dotąd 144, z lis+y pańs+wowei dostanie 
obecnie 12 mandatów, a miał poprzed­
nio 31, ogółem mieć będzie w n o w y m  
seinre 79 posłów zamiast 175. Straci! 
wiec prawie sto mandatów, więcej niż 
połowę tego, co m ał. Jest to klęska 
bezprzykładna, sam? za siebie mówią­
ca i stwierdzając? bezapelacyjnie o 
yieikości przemian, jakie dokonały się 
w duszy naroć,u która wczorąi nale­
żała do nartyj i demagogów- dziś nai e- 
śy do Polski i Jei Wodza

Klęsce centrolewu tow arzyszy pe- 
zom y wzn<"t mandatów stronnictwa 
niby-narodowego. Endecja, która w  « 
waloe w yborcze1 rozgrywanej między

obozem Mai szalka, a centrolewem zna 
’azła się poza linją bojową, na klęsce 
swego sojusznika zarobiła — kilkana­
ście mandatów. Zyskała je głównie

sku.kiem unieważnienia w niektórych 
okręgach list centrolewu, co pociągnę­
ło za sobą konsolidację głosów opozy­
cyjnych dokoła „czwórki". Temu za­

wdzięcza endecja n. u. 2 mandaty w 
Rzeszowie, 2 m anaaty w okręgi' Kra- 
ków-pc*wiat, 4 mandaty w Kaliszutsic), 
jeaen mandat w  Lublinie etc. Posłowie 
endeccy wybrani w  tych okręgach gło 
sami socjalistów i chłopskiej lewicy 
powinniby być zaliczeni raczej w po­
czet centrolewu Po wzięciu tej popra­
wki stwierdzić należy, że endecja na 
ogól utrzymała swój i,stan posiadania" 
za wyjątkiem W arszaw y i Lwowa, 
gdzie poniosła druzgoczącą ją całkowi 
cie klęskę.

Utrata przez endecję mandatu we 
Lwowie, znikoma ilość głosów, zebra­
nych w kraju na listy eudecko-cenho- 
1ev, fe okazuie, że patriotyczne zawsze 
społeczeństwo Lwowa i ziemi czer- 
v ieńskiej odwróciło się z odraza od 
niepoczytalnej warchołskiej działalno­
ści tego stronnictwa, które tak nieda­
wno jeszcze sprawowało niepodzielnie 
rządy nad opinią polską całego Lv. o- 
wa i całei naszei dzielnicy.

Pogromowi p^awo-łewej sejmoicra- 
cji i partyjnego warcholshya towarzy­
szy rozgrom całkowity obozu narodo­
wościowych separatystów. *

Blok Ukr. Biał. na Wołyniu uzyskał 
tylko ieder mandat. .Białorusini nie o- 
trzymaii żacnego. Niemcom z 21 pozo­
stało 5. Ukraińcom zaledwie połowa z 
posiadanych dotychczas. Zniknie z sei- 
tmi bolszewicki Se b o r,

W  całem Państwie w ybory miały 
charakier plebiscytu ale szczególny 
plebiscyt odbywał się na terenie na­
szej dzielnicy, którą w bieżącym roku 
dotknęła nlaga sabotażu, zorganizo­
wanego przez ukraiństcich separaty­
stów. A oto rezultaty tego plebiscytu 
we Wschodmńei Mułopolsce (okręgi: 
Przemyśl. Sambor. Lwów, Lwów po­
wiat, Stryj, Stanisławów, Tarnopol i 
Złoczów). Na ogólną sumę 57-Toiu man 
datów, listy polskie otrzym ały 34 mam 
datów (z tego 33 „ieaynki" — poprz. 
21), „Ukraińcy" 20 — dotąd 28, syjo- 
irści — 3.

A zatem ma prawo radować się z te­
go wyniku każdy uczciwy patrjota. 
Wielkie zwycięstwo odniosło rod wo­
dzą M arszałka Państw o Polskie w po­
kojowe;, ale zaciętej bitwie, stoczone 
z jawnymi przeciwnikami i ze złymi 
obywatelami o dusze narodu i mocar­
stw ow ą przyszłość Rzpkej.

Kampanią nie jest skończona. Wiel­
kość wczorajszego zwycięstwa musi 
być zwielokrotniona wynikiem wybo- 
-ś-w do senatu.

T'* "  m m

Posłowie obozu marsz. Piłsudskiego z m. Lwowa.
Lwów, 18 XI. Jan. już w części wczo 

lajszego n-ru donosiliśmy, w okręgu 
Lwów-miasło 3 mandaty uzyskał obóz 
marsz. Piłsudskiego, a 1 manóal syjo­
niści.

Z listy BBWR. zostali więc wybra­
ni: Prezydent Jan Brzozowski, ks. 
piol. Szydclski i I Ja^ger.

Ponieważ p. jaegtr, jak donosimy^ 
na Innem miejscu uzyskał *5noh-Kyv

tamopolskiem, trzecim posłem miasta 
Lwowa z ramienia BBWR będzie 
pułk. dr. Abraham względnie dr. Sta­
nisław Ostrowski.

KOMISJA OKRĘGOWA LWÓW-
MUSTO ODROCZYŁA OBRADY 

DO JUTRA.

Jak sie dogadujem y, wobec, prze­

męczenia człouk >v. Kcłffnsji Ikr. Ni 
50 L,wów-miasto, obradującej bez
przerwy od godziny 22 30 dnia 16 b.m 
do godziny U -te dnia 17 b m.. posie­
dzenie komisji zostało odroczone do 

dr.ia 18 b. m.

= □ *
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w Malopolsce Wschodniej.
Lwów 18- listopada. W Maiopolsce Wschodniej obóz Marszałka Piłsudskiego odniósł 

olbrzymi suKces. Według dotychczasowych obliczeń lista Nr. 1 uzyskała w województwie  
Iwowskiem mandatów 20, w województwie Urnopoiskiem mandatów 9, w wojewóoztwie 
Stanisławęwskiem mandatów 7.

Na listą Nr. 1. padło około 80 proc. głosów polskich. Bardzo duży procent głosów ruskich padł na listą Nr. 1. W niektórych 
okręgach głosowali masowo na „jedynkę** żydzi

Naogoł mimo, że w dniu głosowania panowała niepogoda, frekwencja wyborów była wszędzie bardzo znaczna i zainteresowa­
nie wyborami bardzo żywe. Wyborcy nie zważając na deszcz, błoto i rozlane wody, ciągnęli z całem pośw^ceniem do bardzo odle­
głych nieraz komisyj obwodowych wiejskich.

Procent głosującycn wahał się od 65 do 80 proc. Szczególnie ozy wioną była frekwencja w godzinacn popołudniowych i wieczor­
nych tak w miastach, jak i na wsi.

Poniżei podajemy wyniki z poszczególnych okręgów:
46.549 GŁOSÓW U7YSKALA „JE­

DYNKA “ WE LWOWIE.
Lwów. W yr ki wyborów w okręgu 

(Lwów-miasto przedstawiają się nastę­
pujące: Oddano głosów 118.730, z tego 
vażnych 11S.035, nieważnych 695.

Na listę nr. l padło 46.549 głosów.
Na listę nr. 4 padło 12.932 głosów.
Na lisię nr. 7 padło 13.553 głosów.
Na listę nr. 14 padło 30.918 głosów.
Reszta głosów rozdzielona między 

inne listy.
Lista BBWR. otrzyma 3 mandaty 

ze Lwowa. C zw arty m mdat przypad­
nie Liście nr. 14 (syjoniści).

OKRĘG Nr. 47 RZLSZÓW.
Oddanych głosów 184103, z tego w a 

żnych 174477, nieważnych 9626. Na 
listę BBWR padło głosów 109263 na 
listę nr. 4 — 65214.

Lista BBWR otrzymała 5, lista nr. 
4 — 2 mandaty.

OKRĘG Nr. 48 PRZEMYŚL.
Na 400 komisyj obwodowych poda­

jemy wynik z 238 komisyj. Lista nr. 1 
uzyskała 67221 głosów, lista . 4 — 
10895 gł., lista nr. 7 — 27S96 gł.. lista 
nr. 11 — 20262 gł.. lista nr. 14 — 9246.

Lista B B W R  u z y sk u je  4 mandaty, 
lista ur. 7 — 1 mandat, lista nr. 11 — 1 
mandat,

OKRĘG Nr. 49 SAMBOR.

Na 322 komisyj obwodowych otrzy­
maliśmy dotychczas w yn'ki z 211 ko­
misy]: Lista nr. 1 uzyskała 78338 gło­
sów, lista nr. 7 — 11727 gł., lista nr. 
11 -  .3765U gł.
i Lista BBWR uzyskuje mandatów 4, 
'ista nr. 11 — 2 mandaty.

OK. NR. 52 STANISŁAWÓW.
Stanisławów. 17 listopada (PAT 1 — 

Wynik w yborów w okręgu wybor­
czym Nr. 53. Uprawnionych do głoso­
wania 355.648, oddano ważnych gło­
sów 350,323. unieważniono 5325.

Otrzymały listy: nr. 1 — 186.727 - 5 
mandatów

nr. 11 — 114.341 i 3 mandaty,
nr. 14 — 32.135 i 1 mandat.
nr. 24 — 15.823. (
nr. 25 — 1124. )

OKRĘG NR. 52 STRYJ.
Stryj. 17 listopada (PAT.) Ostatecz­

ne wyniki wyborów w okręgu w ybor­
czym nr. 52. Lista nr. - — 123.051, nr. 
7 — 14.096. Nr. 11 — 85.617. nr. 14 — 
32.419, nr. 22 — 7.081. Lista nr.' 1 — 
■3 mandaty', nr. 11 — 2 mandaty i ar. 
14 — L mandat.

JAKI WYNIK DAŁY WYBORY 
Wr WOJ. TARNOPOI SKIŁM?

Tarnopol, 17 listopada. (Tel. wł.) 
W yoory na terenie województwa tar­
nopolskiego odbyły się w zupełnym 
spokoju i potwierdzają opinję, że tu­
tejsze społeczeństwo bez względu na 
narodowość wiernie stoi przy obozie 
Marszalka Piłsudskiego. Wyniki w y­
borów są następujące:

w okręgu tarnopolskim BBWR uzy­

ska! 7 mandatów, Blok ukrainsko-bia- j poiskiem. Tc też społeczeństwo woje- 
łoruski 3 mandaty, i wództwa tarnopolskiego przyjęło z ra-

w okręgu zinczowskim BBWR zdo- I dością wynik wyborów, który w szcza 
był 6 mandatów, a Blok ukraińsko- golach przedstawia sic następująco:

dług lym czastu yćn ob 
go Urzędu Statystycznego, bilans han 
cllu zagrtinicznego Rzpltej Polskiej łą­
cznie z Wolnem Miastem Gdańskiem 
w październiku b. r. przedstawia się 
następująco:

Przywóz 331 107 tonn. Wartość przy 
wozu 202,201.000 zł.

W ywóz 1,753.394 tonn, o wartości 
20~.S73.000 zł.

Saldo dodatnie bilansu handlu zagra 
nicznego wynosi 5,672.000 zL 

W  porównaniu do września przy­
wóz wzrósł w wadze o 38.400 tonn 
w  war.ości o 11.758.000 zł., wywóz 
natomiast wzrósł w  wadze o 4.1S1 
ronn zmniejszył się w wartości o
3,968.000 zh

isterstwo p l^ u y s łu  i handlu wobec 
rozchodzącej s&ę mylnej wiadomości 
co do podjętej akcji w  sprawie zmię- 
ny ustaw y naftowej komunikuje, że 
rzeczywiście opracowuje projekt no­
wej ustaw i' naftowej, której koniecz­
ność jest oddawna uznawana, z po­
wodu wadliwości ustaw y naftowej, o- 
bowtązującej w  Malopolsce i braku ta 
kńej ustawy dla reszty obszarów Pań­
stwa, nie zamierza jednak przepro­
w adzać jej refomiy ooecnie w drodze 
aekrotu pana Prezydenta Rzplte., ani 
też przed wnfcsleniem tego projektu o- 
minąć sfery zainteresowane i organi­
zacje samorządowe i uniemożliwić im 
w ten sposób wypowiedzenie swojej 
ooiai.

sty Selrobu — 5.858 głosów).
Okręg nr. 55 Z łoczów  Lista nr. 1 

otrzymała 193.141 głosów (76-444) Li­
sta nr. 5 — 110 głosów. Lista nr. 11 — 
119.054 (w r. 1928 Dołączone listy ukra 
ińsKie 122.897 głosów). Lista nr. 14 - -  
19 427 (23.812 głosów). Lista nr 15 — 
8.328 (21.345 głosów). Lista nr, 13 — 
91 głosów. Lista nr 22 (centrolew) — 
12.823 głosów (w r. 1928 odnośne listy 
centrolewu łącznie 29.943 gł.). L ^ta 
nr. 23 — 6033 gł. (obie listy Selrobu 
w r. 1928 otrzym ały 29.721 gł.). Lista 
nr. 24 — 49) gł. Lista nr. 25 — 9.163 gł 
(w r. 1928 lista ukraińskiej partji pracy 
Zahidnego — 27.716 gł.) i w e sz c ie  li­
sta nr. 26 (indywidualna Semeniuka)— 
l głos.

ie wybonzem
kurier", „Germania", „Boerseitztg.", u- 
skarżaj?; się na rzekome ograniczanie 
swobody mniejszości niemieckiej w  cza 
sie wyborów.

Praga, 17 listopada. (PAT) P rasa 
czeska zdradza ogromne zainteresowa 
nie wynikam’ w ycorów  do sejmu w 
Polsce.

Urzędowy organ ministerstwa spraw 
zagranicznych „Prager Presse" w y­
słał na czas wyborów do W arszawy 
specjalnego koresDondenta. który poza 
iicznemi sprawozdaniami telegraficz- 
nem> nadesłał redakcji v'yczernuiący 
partykuł o sytuacji wyborczej w  Polsce 

Dzisiejsza prasa podkreśla zuyrcię- 
two bloku rządowego i dotkliwą po- 

I iżkę mniejszości niemieckiej, co przy 
pisuje narodowej konsolidacji w  Pol­
ce i przemożnemu autorytetowi Mar­

szałka Piłsudskiego, który okazał się 
czynnikiem decydującym przy w ypo­
wiedzeniu się społeczeństwa, Dotych­
czasowe komentarze przewidują, że 
wynik ostatnich w yborów umożliwi 
twórczą pracę parlamentu z rządem.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy < deku i ostatni? usłu­

gę Sp. Edwardowi Hauserowi, najdroż- 
szemu 1 niezapomnianemu mężowi, ojci ! 
dziadkowi naszemu i okaza'1 nam w nie­
szczęściu tyle serca 1 dowodów szczerego 
współczucia — w szczególność': Wielęhne- 
tmi Ks. kapelanowi Adamowi Ojurkowlczo- 
\vi, ks. wikaremu Kłosowi JWP. Inspek­
torowi F. K. F  Kuźmiarowt. Prezesowi 
Związku Pracowników Umysłowych okrę­
gu lwowskiego, za tale serdeczne słowa 
pożegnania nad grotem. — JWP. Inspek­
torowi \damowi Szyszkowskiemu, P P 
Urzędnikom wydziału kontr o 'i dochodów 
D. O. K. P. we Lwowie. — jak również 
wszystkim Iwewnjm>j, przyjaciołom i zna* 
lomym Sp. zmarłego — składamy t? dro-: 
g? ser deczne ..Róg zapłać". 5918

Źeua. dzieci, wnuczki I wnuki.

PA MIĘTA JMV O CELACM I ZADA* 
NIACH TOWARZYSTWA SZKOLYi 

LUDOWEJ.
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Półtora miliona głcsśw i sto m indatów wggtej
n i ż w  r o k u  i ' ^ ^ 8

zdobył obóz Marszałka Piłsudskiego.
gwgBffwanBBai

Kvm mmim,Który s(ras;i ntiljony giosoiu i 80 roaiidaiow.
i

Wielka klęska endecji w  Warszawie i we Lwowie.
Lista nr. 1 uzyskała 248 mandatów

Warszawa 17 XI. (Tal. w.). Według dotychczasowych obliczeń wynlh: wyborów no sejmu 
na terenie całej Polski przedstawiają się jak następuje:

tła listę nr. 1 padło przeszło 3 miljony płosów.
Na iisię nr. 7 padło około l,300.0QJ głosów.
Na listę nr. 4 padło około 1 milion głosów.

W arszawa. 17 listopada Izo.) We­
dług obliczeń do godz. 18 wieczorem 
przypuszczalny rozdział mandatów 
poszczególnych list całej Rzplitej przed 
staw ia się następująco:

Lista nr. 1 (43BWR) uzyskała w ckrę 
gach 203 mandaty, do tego dolicza się 
43 mandatów z listy państwowej, ra­
zem 218 mandatów.

Lista nr. 4 (Stronnictwo Narodowe) 
uzyskała w okręgach 54 mandaty, do 
tego dochodzi 10 mandatów z listy 
państwowej, razem 64 mandatów.

Lista nr. 7 (Centrolew) zyskała w o- 
kręgach 67 mandatów z listy państwo 
wej otrzymuje 12 mandatów, raziefn 79 
mandatów. Z tego otrzyma PPS. 24 
mandaty, Stronnictwo Chłopskie 18 
manaatów, P iast 15, Wyzwolenie 15 -i 
NPR. prawica 7 mandatów.

Lista nr. 11 (Ukraińsko-Białoruski 
blok wybór.) zyskała w  okręgach 18 
mandatów, więcej 3 z listy państwo­
wej, razem 21 mandatów.

Lista nr. 12 (NiemiecKi blok wybor­
czy) zyska.a w okręga-ch 5 mandatów.

Lista nr. 19 (Katolicki Blok Ludowy) 
(Ch. D .) w okręgach 12 mandatów i  
dwa z listy naustwowej, razem 14 
manuałów.

Lista nr. 22 (komuniści) 5 manda­
tów.

Lista nr. 14 (Sjicniści małopolscy) 4
mandaty.

Lista nr. 17 (Biok obrony narodo­
wości żydowskiej w Małopclsce) 2 
mandaty.

Żydowska lista Grynbautna 3 man­
daty.

żydzi ortodoksi i mandat.
Białorusini 1 mandat.
W listach BBWR., Ch. D. i NPR. 

mogą nastąpić przesunięcia na skutek 
tego, że na liście Ch. D. na Górnym 
SląsKu kandydowali pizedstawścćeie 
NPR., a. na listach BBWR. w okręgach 
Sambor i Lwo-w - miasto kandydowa­
ło dwóch członków Cli. D.

Przy podziale na okręgi rezultat w y­
borów’ przedstawia się następująco:

WYNIKI W YBORG W W POSZCZE­
GÓLNYCH OKRĘGACH.

1. W arszawa - miasto: lista nr 1 — 
7 mandatów, lista nr. 4 — 3, lista nr. 
7 — 1, nr. 17 — 1, nr. 18 — i. nr. 23 
(Komuniści) — 1.

2. W arszawa - powiat: lista n r 3 — 
3 mandaty, nr. 4 — 1. nr. 7 — 1 m.

3. Siedlce: nr. 1 — 2 mandaty, nr. 4 
— 2 mandaty.

j 4. Ostrów Mazowiecki: nr. 1 — 1 
i m andat nr. 4 — 2 mandaty, nr. 7 _  1. 
'i 5. Białystok: nr. 1 — 4 mandaty'-, nr. 
'V — 1, nr. 19 — 1.

6. Grodno: nr. 1 — 3 mandaty nr. 
19 — 1 m andat

7. Łomża: nr. 1 — 1 mandat, nr, 4
— 2, nr. 7 — 1.

8. Ciechanów: nr. 1 — 1 mandat, 
nr. 4 — 3, nr. 7 — 1.

9. Płock: nr. 1 — 2 mandaty, nr. 7
3 mandaty.

10. W łocławek: nr. 1 — 2 mandaty, 
nr. 4 — L nr. 7 — 2.

11. Łowicz: nr. 1 — 2 mandaty, nr.
4 — 1, nr. 7 -  2.

12. Błonie: nr. 1 — 3 mandaty, nr. 4
— 1, nr. 7 — 2.

13. Łódź - miasto: nr. 1 — 4 man­
daty, nr. 17 — 1, nr 22 (komunist)
— 2 mandaty,

14. Łódź - powiat: nr. 1 — 3 manda­
ty, nr. 4 — 1, nr. 7 — 2.

15. Konin: nr. 1 — 2 mandaty, nr. 4
— 1, nr. 7 — 3 mandaty.

16. Kalisz: nr. 1 — 3 mandaty, nr.
4 — 4, (możliwe jednak że „4“ straci
1 mandat na korzyść żydów). 1

17. Częstochowa: nr. 1 — 3 manda­
ty, nr. 7 — 2, nir. 19 — 1.

18. Piotrków: nr. 1 — 2 mandaty, 
nr. 4 — 1. nr. 7 — 2.

19. Radom: nr 1 — 3 mandaty, nr. 
4 — 2, 7 — 3. (Prawdopodobnie przy 
ostatecznych obliczeniach .,4“ straci 1 
mandat na korzyść BBWR,),

20. Kielce: nr. 1 — 2 mandaty, nr. 4
— 1, nr. 7 — 3.

21. Będzin: nr. 1 — 4 mandaty nr. 
7 — 1. komuniści — 1.

■ 22. Sandomierz: nr. 1 — 2 mandaty*,
nr! 7 — 3 mandaty. __

23: Pza: nr. 1 — 3 mandaty, nr. 7
— 3 mandaty.

24. Łuków tir. 1 — 3 mandaty nr. 
19 — 2, nr. 22 (komuniści) — 1.

25. Biała Podlaska: nr. 1 — 1 man­
dat, nr. 4 — 1, nr. 7 — 1

i 26. Lublin: nr. 1 — 5 mandatów nr, 
4 — 1 mandat.

27. Zamość: nr. 1 — 2 mandaty nr. 
7 — 3 mandaty.

28. Krasnystaw: nr. 1 — 2 manda­
ty. centrolew — 3.

29 Tczew: .nr. 1 — 1 mandat, nr. 
4 — 3, nr. 7 — 1.

30, G-udziądz- nr. 1 — I mandat, 
nr. 4 — 1, nr. 7 — 2.

31. Toruń: nr. 1 — 1 mandat, nr. 4 — 
2, nr 7 — 2.

Kio będzie marszałkiem seirni?
( i clefoiiem od naszego korespondenta)

W arszawa. 17 listopada, (zo). W 
związku z wynikiem wyborów zasta­
nawiają się w’ kolach politycznych nad 
tem, kto będzie marszałkiem nowego 
sejmu. Oczywiście wymienianych jest 
kilku kandydatów, chociaż decyzja ża­
dna pod tym względem jeszcze nie za-

M1MSTROWIE NA LISTACH BBW.R I
(Telefonem od n;ts,zęgo korespondenta).

W arszawa. 17 listopada (zo). Na li­
ście BBWR znajdują sie wszyscy nie­
mal ministrowie z wyjątkiem dwócn 
którzy nie kandydowali, mianowicie 
minister skarbu Matuszewski i mini­
ster robót publicznych Matakiewicz.

TRZEJ URYNBAUMOWCY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 17 listopada, (zo). Grupa 
syjonistów Grynbautna składać się bę­
dzie tylko z trzech posłów: Grynbau- 
ma- Rosenbią+ta i Russa,

padła. Wymieniane są nazwiska Jana 
Piłsudskiego, St. Cara. konserwatyści 
wysuwała nazwisko Janusza Radzi­
wiłła, najczęściej zaś i najuparciej no- 
wtarza sie nazwisko b. premiera Kaz. 
fewuaiskiego.

K LĘSK A  K O M U N IS T Ó W .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 17 listopada, (zo). Nie­
zmiernie pocieszającym objawem jest 
kieska, jaką ponieśli przy obecnych 
wyborach komuniści. W W arszawie 
stracili ani około 25.000 głosów, a w 
Zagłębiu Dąbrowskim 33.000 głosó,w.

JEDYNY POSEŁ BIAŁORUSKI.
(Teleionern od naszego korespondenta)

Warszawa. 17 listopada. (zo). Biało­
rusini wchodzą tym razem do sejmu w 
liczbie jednego Dosta z listy naństwo- 
węjt mianowicie Jeremicza.

32 Bydgoszcz: nr. 1 — 1 mandat, 
ni. 4 — 2, nr. 7 — 2, nr. 12 — 1-

33. Gniezno; n,r. 1 — 1 mandat, nr. 
4 - 2 ,  nr. 7 — 2.

34. Poznań - miasto; nr, 1 — 1 man­
dat. nr. 4 — 3.

35 Poznań - powiat: nr. 1 — 1 man­
dat. nr. 4 — 2, nr. 7 — 1.

36. Szamotuły: nr. 1 — ł mandat, 
nr. 4 — 2, nr. 7 — 1, Niemcy — 1.

■37. Ostrów W ielkopolski: nr. 1 — 1 
mandat, nr. 4 — 2, nr. 7 — 3.

3S Królewska Huta: nr. 1 — 2 man­
daty, nr, 12 — 1, nr. — 19 — 2

39 Katowice: nr. 1 — 2 mandaty, 
nr. 12 (Niemcy) — 1, nr. 19 — 2.

40. Cieszyn: nr. 1 — 2 mandaty. nr. 
7 — 1. nr. 12 — 1, nr 19 — 3.

41. Kraków-miasto: nr. 1 — 2 man 
daty, nr. 7 — 1, nr. 14 — 1.

42. Krakóv'-powiat: nr. 1 — 6 man­
datów. nr. 4 — 2.

43. W adowice- nr. 1 — 4 mandaty, 
nr. 7 — 3.

44. Nowy Sacz: nr 1 — 6 ewent. 5 
mandatów, nr. 14 — 1.

45. Tarnóy nr. 1 — 3 mandaty, nr. 
7 - 4 .

46. Jasło: nr. I — 3 mandaty, nr. 7
-  2 nr. 19 -  ł. .

47. Rzeszów: nr 1 — 5 mandatów 
nr. 4 — 2.

4S. Przem yśl, nr. 1 — 4 mandaty, 
nr. 7 — 1, nr 11 — I.

49. Sambor: nr. 1 — 4 mandaty, nr. 
U  -  2.

50. Lwow-miasto: nr. 1 — Z manda­
ty. nr. 14 — 1.

51. Lwów-powiat: nr. 1 — 4 man­
daty. nr. 11 — 3.

52. Stryj: nr. 1 — 3 mandaty, nr. 1!
— 2, nr. 14 — 1.

53. Stanisławów: nr. 1 — 4 m andat'-, 
nr. (1 -  4, nr. 14 — I.

54. Tarnopol: nr. 1 — 6 mandatów, 
nr. 11 — 4.

55. Złoczów: nr. 1 — 5 mandatów, 
nr. II — 4.

56 Kowel: nr. 1 — 5 mandatów.
57. Łuck* nr. 1 — 5 mandatów ur. 

11 — 1
58. Krzemieniec: nr. I — 5 manaa 

tów.
59. Brześć nad Bugiem, nr. 1 — 5 

mandatów.
60. Pińsk: ar. 1 — 5 mandatów.
61. Nowogródek: nr. ] — 6 manda­

tów.
62. Lida: nr. 1 — 7 mandatów.
63. Wilno: nr. 1 _  i  mandaty, nr
64. Święci any: nr. 1 — 6 mandatów 

i  -  h
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Lida posłów cbczu Marszalka Piłsudskiego
do ROWOGO

Warszawa. 17 listopada, (zo). Agen­
cja „lskra“ biorąc za podstawę liczbę 
246 mandatów poselskich uzyskanych 
przez I3BWR. w okręgach i z listy pań 
stwowej, oczywiście z Dewnermi le­
szcze niedokładnościami podaje na­
zwiska wybranych:

W arszawa-m iasto: W. Sławek, ks.
Żongotłowdcz, W. Makowski, St. W ar- 
taiski, J. Gliński, Eug. Waśnie w ska, 
Pr. Paschaiski.

W arszawa-powiat: St. Kielak, P.
Dettel, WI. Hass.

Siedlce: F. Grzymała, I. Domaszkie- 
wicz.

Ostrów Mazowiecki: J. Borecki.
Białystok: St. Car, J. Walewski, Wł. 

Lisowski, M. Jaroszewicz.
Grodno: E. Perkiewicz, St. Dabuie- 

wicz, M. Łazarski.
Łomża: St. Godleski.
Ciechanów: Leon Janta-Połczyński.
Płock: J. Rudowski, St. Pomianow- 

ski.
W łocławek: St. Perzyński. St. Pro- 

mis.
Łowicz: K. Polakiewicz, Wł. Konia- 

rek
Błonie: A. Pacholczyk, U. Gryszniak 

i St. Pracki,
Łódź-miasto: Jan Piłsudski. L. Wasz 

kiewicz, J. Zwalczyński i J. Sztmmel.
Łódż-powiat: B. Fichna, Fr. Piocek, 

T. Junosza-Szaniawski.
Konin: Br. Pieracki, J. Stępowski.
Kalisz: Al. Prystor, M. Banaszek i 

T. Szymański.
Częstochowa: T Bduchowski, J. Sie 

mieński, A. Piekarski.
Płock: Jan Piłsudski, D. Dratwa.
Radom: M. Osiński i Więcek dr. 

Czernichowski.
Kielce: L. Kozłowski, p. Sobczyk.
Będzin: Zb. Madejski, W. Gosiewski. 

Z. Sowiński i J. Konieczko.
Sandomierz: J. Sanojea, St. Krawr- 

ezyński.
Ifża: I. Botner, W . Długosz, M. Ga- 

łązkiewicz.
Łuków: J. Jędrzejewicz, J Kozłow­

ski i M. Różański.
Biała Podlaska: Józefa Błjrskosz i

Cz. Górski.
Lublin: F. Lechnicki, K. Woitoszko, 

J. Modrzewski, J Kryński, Halina Ja­
roszewicz.

Zamość: W alery Sławek, St. Seyda.
Krasnystaw: Jan Piłsudski, W. Ko- 

ciuoa.
Tczew: L. Jam a-Połczyuski i ewent. 

St Dąbrowski.
Grudziądz: I I  Janta-Połczyński, al­

bo J. Rzoska.
Toruń: Aug. Serożyński.
Bydgoszcz: ks. Czapiewski.
Gniezno: W. Jeszite.
Poznań-miasto: L. Surzyński.
Poznań-powiat: L. Boczeń.
Szamotuły: Ant. Ciszak.
Ostrów Wielkopolski: L. Bociański
Królewska Huta: K Grzesik, I. No 

wak.
Katowice: Eug. Kwiatkowski, J. Kar 

koszka.
Cieszyn: Eug. Kwiatkowski. R. Jar-

czyk.
Kraków-miasto: A. Krzyżanowski,

T. Dybowski.
Krakńw-pc.wiat: E Bobrowski. W. 

Gorczyca. B. Tochmarski, Ant. Pa­
czek, F. K’eszczyrski, T. Gdula.

Wadowice: F. Gwiżdż, W. Hyla, A. 
Różak M. Szyszko.

Nowv Sącz: W alery Sławek, J. Smu 
likowski. N. Potoczek, L. Domaszkie- 
wicz. Ignacy Czuma.

Tarnów: Br. Pieracki, ks. J. Czuj, 
K. Jarosz.

Jasło: K. Duch, St. Dobrzański, K. 
Pers.

P zeszó w  A. Lubomirski. R Burda, 
Fr. Sieradzki, M. Szaior, A. Habuda

Przemyśl; A Galica, St. Augustyn- 
ski. J. Jurczyk St. Grodzicki.

Sambor: St Bryła, Teodor Seidler, 
M. Baczyński, L Ekert.

Lwów - miasto: Jan Brzozowski,

(Telefonem od naszego  korespondenta).

ks. dr. Szczepan Szydelski i wobec 
uzyskania mandatu przez p,. Jaegera 
w Tarnopolu płk. dr. Roman Aora- 
ham.

Lwów - powiat: dr. Zdzisław Stroń- 
ski, R. Sfroynowski, J. Źuchowski i 
Zdzisław Awonarjtis.

Stryj: dr. Br. Wojciechowski, M. 
Mahnowski i St. Sokol.

Stanisławów: St. Starzyński, Wł.
Dziedusizycki, Chowmniec i W. Nie- 
dźwiedzki.

Tannopol: St. Car, J. Choiński. Dzie- 
duszycki, Wł. Kosydarski, M. Bała- 
banówma, J Klisz i I. Jaeger.

Złoczów: WI Wojtowicz, T Żebra­
cki, ks. J. Jaw7orski, A. Limberger i 
K. Muszyński.

Kowel. E. Gąsior, P  Pewny, K. Mi­
chalski i M. Telczyński.

Łuck.: J. Radziwiłł. Mylóta Durą, A. 
Stefaniak, K. Reuss i St. Skrymrk.

Krzemieniec: I. Puławski, Eug. Bo- \ 
gusławsiki, Wł. Meduna i Bazyli Sera- 
fimowiez.

Brześć nad Bugiem: A. Wysłouch,
M. Waw7rzynow7ski, A. Hanebach i E. 
Dunin - Markiewicz.

Pińsk. A. Chamiec, Z. Jakowdcki, A. 
Szpiganowicz i w7. Stępiński.

Nowogródek: T. idołów7ko. E. Huf- 
ten - Czapski, J. Małynicz. G. Szy­
manowski i J. Gorżkowski.

Lida: W. Staniewicz, ks. Żongołfo 
wic.z, Wł. Kamiński, St. Dobosz, B. 
Kuc i R. Tołpycho.

Wilno: Al. Prystor. St. Brokowski. 
Br. Wędziagolski i J. TyszV>w<cz.

całkow7itą przynależność Iraku i sto­
pniowa wycofanie oddziałów angiel­
skich.

Irak zobowiązuje się do utworzenia 
trzech dalszych baz lotniczych na uży­
tek Wielkiej Brytanji. W Iraku prze­
bywać będzie angielska misja w o j s k o -  

wa.

Swięciany: T. Holów7ko, St. Mackie­
wicz, W. Kwinto i Fr. Krasicki.

W liście tej brak jeszcze dziesięciu 
nazwisk.

Z listy państwowej uzyskają manda­
ty poza czołowym kandydatem mar­
szałkiem Piłsudskim prawdopodobnie 
następujący kandydaci:

W alery Slaw7ek, K Swital.ski, Al. 
Prystor, Jan Piłsudski, Fel. Składkow- 
ski, J. Bojko, Adam Koc, St. Gar, W a­
cław Makowski, Sławomir Czerwiń­
ski, K. Polakiewicz i Ignacy Borner, 
Janusz Radziwiłł, AFons Kiihn, Ks. 
Żongołfowicz, Marjan Kości alko wski, 
Witold Staniewicz, Bogusław Miedziń 
ski, Bronisław Pieracki, J. Jędrzeje- 
W7icz, St. Starzyński, Zdzisław Lechni 
cki, A. Krzyżanowski, T. Holówko, Zo 
fja Moraczewska, Wł. Byrka, L. Ko­
złowski, T. Schiitzel, Marjan Dąbrow­
ski, Marja Jaworska, M. Dołanowski, 
J. Hołyński, K. Siedlecki T. W aryński, 
J. Rudowrski, J. Miinzberg, Fr. Lipiń­
ski, J. Smulikowski, A. Pacholczyk, 
L, Tomaszkiewicz, W ł Sizarski B. Po- 
do-ski, Alf. Birkenmeyer, K. Duch, E. 
Idzikowski, T. Morawski, E. Klesz- 
czyński.

Po,zatem w razie, gdyby któryś z 
kandyda Lów poprzednich w ybrany w 
okręgu zrezvgnow7ał z mandatu z listy 
państwowej:

M. W awrzynowski, Eug. Bogusław­
ski, W. Gosiewski, A. Snopczyński, W. 
Wojciechowski, Al. Domaszewicz. K. 
Laskowik,i. Z. Tebbka,, T. Seidler, 
Zb. Madejski. W. Wiślicki M. Rudtoń- 
ski. Fdw. Wasmer, Ant. Pużyńiski, K. 
Moegala. P. Miiiikowski i Halina Taro- 
szewtozowa.

£( wł

Co powiediiH Iło c h e m  m pożegnanie 
przedstawiciel Siah hełmu.

Rzym. 17 listopada. (PAT.) Agencja | 
flavasa donosi: 'Towarzyszący wycie­
czce stahlhelmowców do Rzymu Kal- 
ter, przed opuszczeniem Rzymu w roz 
mowie z przedstawicielem dziennika 
„Popolo di Roma“ oświadczył, co na­
stępuje:

W śród rozmaitych wspólnych inłere 
sćw Niemiec i Włoch, w7ysuwa się na 
czoło i stanowi żywotną kwestię spra­
wa ekspanzji narodowej obu tych kra­
jów. Liczba trzech i Dół miljona bezro 
botnych w Niemczech dostatecznie do 
wodzi istnienia kryzysu ekonomiczne­
go w  Niemczech, które poj>rostu nie 
są zdolne wykonać postanowień planu 
Jounga oraz me są w stanie rozwiązać 
kryzysu rolnego w swych prowincjach

wschodnich z powodu istnienia koryta 
rza gdańskiego.

Dlatego Niemcy poczuwają sie do 
szczerej wdzięczności względem 
Włoch za to, że podniosły one kwestię 
rewizji traktatów  pokojowych oraz re­
wizję istniejących g-anic. Akcja ta le­
ży również w interesie Włoch, pokrzy 
\ydzonycb podczas rokowań pokoio- 
wych w Wersalu.

Kończąc — Kalter zaznaczył, że na­
cjonalistyczne Niemcy nie żądają ni­
czego więcej, jak tylko możności egzy 
stowania, natomiast z pogardą odrzuca 
ia kktmliw ą legende jakoby Niemcy 
były istotnym i jedynym sprawcą woj 
ny, odpowiedzialnym za jej wybuch.

S ła^ nowego feimsi gdańskiego.
Gdańsk. 17 listopada (PAT.) Osta­

teczne wyniki wczorajszych wyborów 
w Gdańsku, przedstawiają się nastę­
pująco:

Nacjonaliści stanowić będą jedną 
szóstą część przyszłego sejmu gdań­
skiego. Dodać jednak należy, że ta 
sama grupa już w r. 1923 liczyła 7 
posłów, którzy jednak przeszli z oso­
bistych waśni do grupy ruemiecko- 
narodowei względnie niemiecko - su- 
c jakiej.

Socjaliści stracili w norów naniu z 
rokiem 1927 jedną czwartą część 
mandatów, a nacjonaliści prawie jedną 
trzecią część.

Centrum utrzymało się swojem po­
siadaniu.

Pod względem ilości mandatów ko­
muniści zyskali około S0 proc. gło­
sów. Wielką klęskę wyborczą ponie­
śli niemieccy liberali oraz narodowi 
liberali, którzy stracili prawie połowę 
dotychczas posiadanycn mandatów

Z.MIANA W GABINECIE FRANCU­
SKIM.

Paryż. 17 listopada (PAT.) W wyni­
ku incydentu, który zaszedł w  ubie­
gły piątek ty czasie dyskusji w Izbie 
deputowanych nad kryzysem giełdo­
wym, minister Peret podał się do dy­
misji, a na jego miejsce wszedł b. mi­
nister skarbu Cheron.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Głęboko aotKmęc' bolesną stratą na­
szego najdroższego męża, syna i brata 
śp. imż, Ottona Langnera, składamy tą 
drogą podziękowania tym wszystkim, 
którzy okazali prawdziwe współczu­
cie, nieśli słowa pociechy, ora‘z oddali 
ostatnią posługę zmarłemu. W szcze­
gólności dziękuiemy Przewielebnemu 
księdzu proi. J. Dayczakowi za ducho­
wą opiekę w  czasie choroby i odpro­
wadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku, byłemu dowódcy II Odcin­
ka kpt. ie,z, JW P. Świeżawskiemu za 
tak serdeczne przemówienie na cmen­
tarzu Obr. Lwowa, Wielce Szanow- 
nemu Jo w . Śpiew7. „Bard“ z JW'P. 
Dyrygentem na czele za pieśń pożeg­
nalną, Sekcji Utrzymania koleji P ań­
stwowych Lwów VII z, naczelnikiem 
JW P. inż. Wimiarzem za dowody pa­
mięci o bvłym współpracowniku, oraz 
wszystkim obecnym za uczestniczenia 
w tak smutnym obrzędzie słowami 
„Bóg zapłać“. 6917

Żona, Matką i Rodzina.
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GOSPODARCZA KONFERENCJA 
31 KRAJÓW ZEBRAŁA SIE W GF* 

NEWIE.
Genewa. 17 listopada. (PAT.) W po­

niedziałek przedpołudniem zebrała się 
na sesję pod przewodnictwem premie­
ra holenderskiego Coftina irćędzynaro-  ̂
dowa konferencja dla soraw celnych i 
gospodarczych, na której 26 krajów 
europebktoh jest reprezentowanych 
przez delegatów, a 6 krajów zamor­
skich przez obserwatorów.

Posiedzenie rozpoczęło się od dyGtu 
sii nad sprawą wprowadzenia w ży ­
we międzynarodowej umowy celnej, 
zawartej w Genewie 9 marca b. r„ a 
przewidującej prowizoryczną srabili./a 
cję taryf celnych. Konferencja rozstrzy 
B ile  pytanie, czy i w jakich warunkach 
konwencja ta mą być wprowadzona w 
życie

DEPESZ \  P O Ż F G W N A  C to^K lE !
WYCTFC7KT GOSPOfiĄRCŻF*)-

W arszowa, 17 listopada. (PAT) 0 -  
puszczaiąc no czterodniowym pobycie 
granice Polski, wycieczka czechosło­
wackich sfer gospodarczych przesłała 
do Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
depeszę treści następującej:

Szczerze podziwiamy pracę, którą 
Polska rozwija na wszystkich odcin­
kach Dziękujemy za gościnność i przy 
jaźń Prosimy o wyrażenie naszego 
podziw'u i podziękowania p. ministrowi 
Zaleskiemu.

Z a w ia d a m ia m  S z a n o w n ą  Klitnte1 ę, że  
ju ż  p o w ró c iłam  i n a d a l p ro w a d z ę  s a o -  
je  A t e l i e r  f o t o m r a t i r z n e  po d  firm ą

„Lena“ i m %  Zielona 50.
Z W i e r z b i c K i c h  Solin
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NOWY TRAKTAT IRAKU Z ANGL.JĄ.
Bagdad, 17 listopada. (PAT) Izba de­

putowanych Iraku ratyfikowała 69 g!o 
sami przeciwko 13 traktat zaw arty 

I między Anglją a Irakiem. Tenże trak­
tat ratyfikowany został przez senat 11 
glosami przeciwko 5. Traktat ten ma- 

! jący wejść w życie, gdy Irak zostanie i 
■ przyjęty do Ligi Narodów, przewiduje i
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Tutizteń w Atenach.
Ateny, w  Listopadzie

Przeciętny człowiek zachodu nie 
zda;e sobie naw et spraw y z tego. czem 
są aziś Ateny, stolica Grecja Pierwsze 
wrażenie da się uchwycić w kilku 
słowach:

Wiecznie ja^ne, pogodne niebo, tem­
peratura lata. wieczorem chłonno, a o 
zachodzie słońca monotonny koncert 
dokuczliwych mosbuów. Pozatem na 
ulicy olbrzymi ruch i hafas, a  w ka­
wiarniach i restauracjach woda do pi­
eta o temperaturze kiJku kresek poni­
żę’ zera...

To są wrażema, które chw yta się 
już po kilkugodzinnej bytności w sto­
licy Grecii. Poza/tem interesuje jeszcze 
człowieka zachodu, który lubi czytać 
gazety i upraw,ać w kawiarniach po­
litykę, konterenca bałkańska, na któ­
rej, ku zdziwieniu całej Europy, dy­
skutowano bez rewolwerów7, i ostate­
cznie stwierdzono, że państwa bałkań­
skie mają dużo wspólnych interesów, 
a mało spraw jątrzących i przy odro­
binie dobrej woli przysłowiowy „ko­
cioł Bałkański" może należeć do przed 
wojennej legendy politycznej.

Konferencję bałkańską wykorzystali 
znakomicie dla zademonstrowania swo 
jego stadionu sportowego, który stal 
się dziś chlubą i dumą narodową. Zma­
gały się na starożytnym  boisku najlep­
sze drużyny Jugosławii, Grecji, Turcji, 
Rumun j,i i Bnłigarji. Triumfowali go­
spodarze w każdej dziedzinie soortu, 
ale swój tnumf umieli ubrać w czaru­
jący uśmiech zachwytu i entuzjastycz­
ne oklaski, jakim’ wynagradza!’ gości 
orzy każdym większym wyczynie spor 
aowym.

Ponieważ spec.alnych rekordów 
sportowych tu nie było, więc cały  za­
chwyt przybyszów, polegał na podzi­
wianiu boiska. Boisko czyni na każ­
dym imponujące wrażenie. Są to 
wskrzeszone m ury starego stadionu 
greckiego. Wymieniono tylko zwie­
trzałe kamienie na nowe, w ypracow a­
no wnętrze kolosa, przyozdobiono 
śdanv  jak ongiś w  historji zielonymi 
festonami i zaczęto sprzedawać bilety 
po słonej cenie.

Skoro ktoś naoył bilet, przekonał 
się, że współczesna architektura jest 
niozem wobec architektury starożyt­
nej. Widownia ma 75.000 mie;sc i z ka­
żdego miejsca,* widok na arenę jest 
jednakowo doskonały.

Poza stad  omem, Grecy zaimpono­
wali przybyszom swoimi wyścigami 
konnymń, które odbvły się na drodze 
z Aten do Ffialeron, wojennego portu 
greckiego. Na tej pizestrzeni znajduje 
się piaszczysty pas, jakby stworzony 
do wyścigów i pepisów konnych W y­
ścigi owiedzały codziennie tła my tu­
bylców, którzy mniej interesowali sie 
sportem, a więcej totalizatorem, który 
dokładnie wyczyszczał im kieszenie.

Jeszcze jedną sensację przeżyli u- 
czestmcy konferencji bałkańskiej i za­
proszeni goście. Oto do Phaleron za­
winęły trzy krążowniki sowieckie- — 
Sensacja była tak wielka, że ludzie 
wynajmywali barki, aby przynaimui©. 
objechać raz dokoła żelazne kolosy. 
Ogólnie spodziewano sie, że dowódz­
two czerwonych krążowników po­
zwoli na zwiedzenie potworów mor­
skich.

Niestety w tym kierunku spotkał 
wszystkich zawód. Mietyiko nie po­
zwolono nikomu zwiedzić krązownir

w niedziel dnia 23.
do

ków, ale naw-et zakazano żołnierzom 
sowieckim wyjść na ląd, chyba tylko 
pod eskortą oricerów. Takich eskorto­
wanych żołnierzy przez oficerów uka 
zało się kilka gmp w mieście. Ogólnie 
podziwiano ich sprane i mocno znisz­
czone mundury marynarskie tudzież 
bardzo nie mądre tw a-ze oficerów.

Krążowniki sowieckie stały trzy dni 
na kotwicy. Czwartego dnia, jakby dla

demonstracji zawinęły do Phaleron 
trzy krążowniki angielskie, witając lu­
dność salwami. Wieczorem na rzęsi­
ście oświetlonych pokładach odbył się 
raut.

Nie potrzeba chyba dodawać, jak 
wyglądali uśmiechnięci i zadowoleni 
żołnierze angielscy wooec tępych i po­
nurych marynarzy sowieckich.

(Telefonem od niszęgo korespondfenti).

W arszawa. 17 listopada (zo.) Dziś 
wieczorem zesrała podpisana pomię­
dzy ministerstwem skarbu a Spółka 
do Eksploatacji Monopolu Zapałczane­
go w Polsce, oraz szwedzka spółka 
zapałczana jako gwarantem za polską 
spółkę umowa, które obejmuję:

1. Przedłużenie terminu działania

, monopolu o lat 20 do r. 1965. oraz zmia 
nę warunków dzierżawy.

2. Kontrakt pożyczki na suma 32 
j miii. 4C0.000 dolarow oprocentowana 

na 6‘5 proc. rocznie po kursie emisyj­
nym 93.

Umcwa wchodzi w życie po uchwa­
leniu jej przez ciała ustawodawcze

n

złożony marsz. Piłsudskiemu.
(Teleionem  od

Warszawa. 17 listopada (zo.) W dniu 
dzisiejszym przedłożono marsz. Pił­
sudskiemu pierwsze wyniki obliczeń 
wyborów.

O godz. 14 po południu dyrektor de­
partamentu politycznego MSW. p. Sta 
mirowski złożył p. Premierowi szcze­
gółowy raport wyborczy.

= □ =

FREKWENCJA WYBORCÓW PRZE­
KRACZAŁA 80%.

Warszawa. 17 listopada. (G). Wiado­
mości z W arszaw y i z całego kraju 
stwierdzają, że frekwencja wyborców 
była podczas wczorajszych wyborów 
naogół duża. W  W arszawie oddało gło 
sy około 85% uprawnionych ao gloso­
wania. Z prowincji w  niektórych miei- 
scowościach wzięło udział w  glosowa­
niu około 100% uprawnionych.

Nastrój ludności w czasie w y b o r ó w  
by? spokojny. W niektórych okręgach 
cafe grupy ludności oddawały głosy 
jawnie na „iedvnke“. D em onstracyjni 
jawnie głosowano na „jedynkę" w  wie 
lu obwodach w W arszawie.

Na Śląsku głosowało ponad 80% u- 
Drawnionych: W ^k a  toczyła się tam 
głównie między BBWR., a partją Kor­
fantego i Niemcami. W  kilku miej­
scach doszło do niewielkich ekscesów’, 
które natychmiast zostały zlikwidowa­
ne.

NTEMCY UZYSK ALI W CALFJ POL­
SCE TYLKO 5 M ANDATÓW.

W arszawa. 17 listopada, (zo). Przy 
wyborach na Śląsku, na Pomorzu : 
W ie’kopolsce Niemcy ponieśli wielka, 
kieskę.

Otrzymali oni tyiko po jednym m er­
dacie w trzech okręgach górnośląskich, 
jeden mandat w  Bydgoszczy i jeden w 
Szamotułach.

naszego k o re sp o n a u ita )

W arszawa. 17 listopada, (zo). Szcze 
góiowe wyniki glosowania w  porów­
naniu z r. 1938 w W arszawie s? nastę­
pujące.

Uprawnionych do głosowania było 
o 45 860 więcej, głosujących zaś o 4.225 
mniej. Lista nr 1 zyskała 18.750 gło­
sów, Stromniciwa Centrolew u zyssialy 
7.189, Stronnictwo Narodowe i Ch. D 
straciły 2.065 głosów, syjoniści stracili 
3.144, ortodoksi zyskali 8.724 głosów. 
Bund stracił 4.879 głosów, Poalej-Sion 
stracił 2.297 głosów, komuniści straci!1 
24.595 głosów.

P. DIAMAND PO R \Z  1-szy OD 35 
LAT NIE BFDZIŁ POSŁFM

(Telefonem od naszego ko responden ta )

W arszawa. 17 listopada, (zo). W sku­
tek poniesionych orzez stronnictwa 
centrum i lewicy klęski nie wzejdą do 
sejmu liczni działacze, którzy reprezen 
towani byli w poprzednich seimach.

Nie otrzymają manaatu: b. marsza­
łek Rataj, b. posłowie Putek i Bagiń­
ski z Wyzwolenia, b. pos Pcpiel z 
NPR„ oraz szeieg b. posłów z PPS.: 
Dubois, Kwapiński Stańczyk, Z>emię- 
cki, Kurylewicz i H. Diaimand. Ten 
ostatni nie będąc nosłem po raz pierw­
szy od 35 lat.

Nie wchodzą również do sejmu po­
słowie Frakcji Rewolucyjnej Jaw om w  
ski i Praussow a ponieważ Frakcja Re­
wolucyjna. jak wiadomo, nie otrzyma­
ła żadnego mandatu.

CO PISZE PRASA WARSZAWSKA 
O WYNIKU WYBORÓW.

(Teleionem od naszego koresponoenta.)

W arszawa. 17 listopada. (G). „Kur­
ier Czerwony" omawiając rezultat wy 
borow pisze, że kraj w ydał bezapela­
cyjny w y o k  na niepoczytalnych wi­
chrzycieli odwołujących się przeciw 
Rządowi ojczystemu do adwokatów

zagranicznych, bzc^gólrm  »fl jwo 
wyrok wypadł w Warszawie.

„Dobry Wieczór" pisze: Zaimponuje 
my światu, bowiem rzadko który osrls 
ment marzyć motże o tak zdecydowa­
nej trwałej i jednolitej większość. Bę­
dzie to nowy dowód dla świata, że jest 
w Polsce siła, która zawsze w decy­
dujących momentach dla Państwa u- 
mie zgromadzić pod jednym sztanda­
rem zdrowy odram społeczeństwa i że 
oałam ten jest przeważającej większo­
ści. W ybcry wczorajsze miały w yra­
źny charakter plebiscytu za marszał­
kiem Piłsudskim i przeciw niemu.

GRATULACJA POLSKIEJ PRASY 
AMERYKAŃSKIEJ.

Warszawa, 17 listopada. (PAT) Dziś 
w godzinach popołudniowych przed­
stawiciel „Dziennika Poiskjego" w  De­
troit w  Stanach Zjednoczonych, po­
łączywszy się radiotelefonicznie z dy­
rektorem Polskiej Agencji Telegraficz­
nej, p Romanem Starzyńskim, prosił 
go w imieniu prasy polskiej w  Amery 
ce o wyrażenie na ręce pułk. Sławka 
gratulacji z racji zwycięstwa, odniesio­
nego w  wyborach pizez Bezpartyjny 
Blok W spółpracy z Rządem

CZY B. POSŁOWIE UWIĘZIENI W
BRZEŚCIU WEJDĄ DO SEJMU

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 17 listopada (zo.) Dzi­

siejsza prasa czerwona p. t  „Co b ę­
dzie z więźniami z Brześcia" zadaie 
pytanie, czy uwięzieni będą wypusz­
czeni na wolność o ile uzyskali man­
daty i stwierdza, że na to pytanie od­
powiada konstytucja w artykule 21 
jak następuje: „Postępowanie sam o­
sądowe, kam o - administracyjne, lub 
dyscyplinarne, wdrożone przeciw po­
słowi przed uzyskaniem mandatu po­
selskiego uiegnie na życzenie sejmu 
zawieszeniu aż do wygaśnięcia man­
datu".

Więc jeżeK sejm bedzie życzył so­
bie — pisze prasa czerwona — mieć 
w swoim gionie ludzi, do ktorycn ko­
deks karny ma pretensje to zażąda 
zwolnienia. Ale jakież są na to nadzie- 
ie. skoro tak zdecydowana większość 
zdobył o d ó z  marszałka Piłsudskiego

DWÓCH GÓRNIKÓW ULEGŁO ZA­
TRUCIU-

Będzin. 17 bs to pad a. (PAT.j Na jed­
nym z pokładów w kopa'm „Saturn" 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, w głęboko­
ści 200 m. nastąpił wczoraj wybuch ga 
zów ogniowych.

Niektóre chodniki uległy zawaleniu. 
Dwóch górników, pracujących w tym 
pokładzie, uległo prawdopodobne za­
truciu.

Podjęta natychmiast akcja ratunko­
wa, która trw ała bez przerwy do dn a 
dzisiejszego do godz. 17, nie dala re­
zultatu, me zdołano dotrzeć do uue i 
gdzie przebywają górnicy. Istnie m 
mała nadzieja wydobycia ich żywych.

POGODA WE WTOREK.
W arszawa. 17 listopada. (Te1 \vł 

Komunikat P1M. Przypuszczalny prze 
bieg pogody w dniu 18 bm : Dość pc 
godnie i chłodno nocą tylko stopniow 
przymrozeł Słabe, na północy umie 
Kowane w iatry  północno - zachodni 
i północne.
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TE A IR  WIELKI.
W torek  18 b. m.

Wtorek
O t t o n a  

Utro: Elżbiety 
W s c h ó d  s ło ń c a  6 '4 l  

Z a c h ó d  15 37,

~........ zodz. 7.30: „1 iołak
% M ontm artre operetka -w 5 aktach Kal- 
rnana.

JE A lR  ROZMAITOŚCI (ul. Rutow skiego).
W torek  18 b. m. zodz. 7.3U: „D oio .a  

Angermann". dram at w 5 akt. Hauptmaiina.

TŁATR Ma ŁY.
W torek 19 b. ni. gódz. 7.30. .,V*icer:ie 

pióro", kom edja w 3 aktach Fodora.

K IN O T E A T R Y .

APOLLO „Raj zakochanych".
CA31NO: „P iesnurz gór",
CHIMERA: „Ciernie losu".
KOPERNIK: „Na Sybir" dźwięko­

wiec polski. Śpiewy chóry i mowa w  
jeżyku polskim.

LEW : „Na Sybir" dźwiękowiec poi* 
ssi. Śpiewy, chóry i mowa w  języku 
polskim.

MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy
.,Walc naddunajski".

PAŁACE: „Droga do Raju“.
RAJ: Poganin".

— Z Towarzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (gmacn Muze­
um Przemysłowego, wejście od u!. 
Dzieduszyckich 1. 1). W ystaw a Stow a­
rzyszenia Polskich Artystów Grafików 
„Ryt" — zbiorowe: Nowotnowej Ja­
niny i Radnickiego Zygmunta oraz wy 
stawa ogólna — otw arta codziennie od 
godz. 10—15 po poi.

BILRO  KONCERTOW E AL TUŁRKA.
P ią tek  21 listopada: VI. M istrzow ski

Koncert abonam entow y —  G aspar C assa- 
do w tolonczelisłs 5850

. - p s i
— W teatrze  U ieiKitn we w ió rek  i śro ­

dę olśniew ająca przepychem  w y staw y  o- 
oeretka Kaimami „Fiolek z M ontm artre" 
z Fontanów ną w  roli ty tu łow ej a pod b a­
tu tą  W ojnar ow lcza. W  czw artek  po raz 
p ierw szy  w  tym sezonie „Aida" V erdiego 
w  zupełnie nowej inscenizacji i op raw ie  
dekcpicyjno -knsrjumn\vej, a  znakom itej ob 
sadzie czolow em i sitami naszej sceny  ope­
row ej w  partiach  g łów nych: Czarnecki, 
Zaleski, W alew ska Hoffmanowa, Użejko, 
Romanowski. O rkiestrę prow adzi n iezaw o­
dny Massini W  w ykonaniu „Aidy“ bie­
rze też  udział cały  zw iększony zespół ba- 
i eto w y z m istrzem  S tatklcw iczem  i prim a 
baleriną  G rabow ską na czele, k tó rzy  od-

g • s I I  9  • |  i  i LIST DO REDAKCJE

Liczba mmmw Pofsca wzrosła i nig chcemy
o < procent.

Główny urząd statystyczny ogłasza 
o mchu naturalnym ludności w 2-im 
kwartale roku bieżącego następuiąco 
dane:

O góL.u w kw ar:?.!e sprawozdaw­
czym małżeństw zawarto 60.289 (co 
w ynos’ w stosunku rocznym 7.8 rnał- 
(eńsW/ na 1000 ludności), urodzeń za­
rejestrowano 262.741 (34.2 na 1000 lud­
ności), zgonów 123.696 (16.1 na 1000 
ludności); przyrost naturalny wynosi 
139.045 (1S.1 na 1000 ludności).

Liczba małżeństw zawartych w yka­
zuje znaczną zniżkę (o 14.5 piroc. i t  
porówinaniu uo 2-go kwartału 1929). 
Zniżka ta równoważmy notowany V 
1-ym kw artale br. gwałtowny wzrost 
liczby małżeństw. Wahania te w po­
równaniu do ubiegłego roku związane 
są z innym rozkładem świąt Wielkiej 
Nocy. Ogólnie w pierwszen: półroczu

r. 1930 małżeństw zawarto w,ęcej, niż 
w pierwszem półroczu roku ubiegłego 
(162.337 yrobec 152.827 w roku ubie­
głymi). Zwyżka ta ooserwowana jesi 
na całym terenie państwa, z wyją­
tkiem jedynie województw wscłio • 
dnich.

Liczna urodzeń, których wzrost w 
porównań u do odpowiedniego kwar­
tału 1929 r. notowano w  pierwszymi 
kwartale br. w dalszym ciągu wzro­
sła w arugnn kwartale (o 2.7 proc. w 
porOwmamu do 2-go kwartału 1929 r.) 
i to podobnie, jak w pierwszym kw ar 

J tale — na całym obszarze państwa.
W ogólnym wyniku przyrost natu­

ralny w ziósł w  porownamu do 2-go 
kwartału 1929 r. o 4 procent.

Liczba zgonów meznaoztue się zwie 
kszyła — o 1.3 proc.

Opłaty -aeunkotfry n? kolejach 
zostaną zmniejszone.

skiwani błotem, 1

Aby skutecznie., konkurować z auto­
busami koleje polskie usiłują obniżyć 
stawki przewozowe d a  towarów. Mi­
nisterstwo k-cmunJkacji opracowuje o- 
peanie rozporządzenie obniżające sta­
wki tzw. podatku ładunkowego, pobte- 

I ramego przez kilkadziesiąt miast pol­
skich od transportów kolejowych przy 
przewozie różnych towarów.

Rozporządzenie to obowiązywać ma 
od 1 grudnia,

Ograniczone będą opłaty zwłaszcza 
■od przesyłek pospiesznych i drobnych 
w ażących do 300 kilo.

Niższe stawki stosowane być mają 
rówtmeż do wszelkiego rodzaju surow­
ców, jak skóry, szmaty', surowce włó­
kiennicze oraz do warzywu

Rozporządfeine ustal' również ści­
śle nomenklaturę tych towarów, które 
podlegać będą zniżonym stawkom po­
datku ładurkowego, aby nie było co 
do tego wątpliwość, i pomyłek.

Zupełnie zwolniony ma być od tego 
podatku powrotny przewóz pustych 
naczyń.

Opłaty z podatku ładunkowego, po­
bierane przez miasta, stanowią; powa­
żne pozycje w  budżetach tych miast. 
W yrażają się one sumą kilkunastu mi­
lionów złotych.

Warszawka np. uzyskuje z tego źró­
dła około 4 miljony złotych rocznie.

Zmniejszenie tych wpływów może 
zachwiać poważnie budżety' niektó­
rych m iast

tw o rzą  niewidziani, dotąd \vą L w ow ie j 
efektow ny „taniec" złotycn posągów ".

— W  teatrze Rozmaitości św ie tny  d ra- i 
m at Haiiptmanna „D orota A ngerm ann1 
ściąga codziennie uczną bardzo publicz­
ność, z zapałem  oklaskującą fenom enalną 
w prost gTę naszych a rty stów  z Fw ą Kun 
cew iczów ną w  roli ty tu łow ej. P rzedm io­
tem  ow acyj jest też  inscenizator sztuki , 
Leon Schiller. „D orota A ngerm ann" graną 
będzie w  b ieżącym  tjgodniiu codziennie do ' 
piątku w łączam  w obsadzie prem ierow ej, 
a w ięc z pp. Kuncewiczówną, Chm ielew ­
skim. B rodniew iczem . Damięckim, Stna-

iiockim, Kondr_dtem . K optzcw >są, 13oh- 
dańską, Bonaską. B orow ską.

— M teatrze Małvm w  ciągu całego ty ­
godnia bieżącego grane będą naprzem ian 
dwie ostatnie nov.'ośoi rep e rtu a ro w e : ko­
media Ervine' i „P ierw sza pani Selby" z 
K atarzyną Ź b i.ow ską w  roli tytułow ej, 
oraz kom edia Fodora W ieczne pióro". O- 
ba t< u tw ory  w ypeiniaia sta le  w idownię, 
a publiczność nie szczędzi" okiasków  w szy- 
skim w ykonaw com . „W ieczne pióro" uka 
że  się dziś, w  czw artek  i piąteik, zaś  „Piór 
Wsza pani Sclhy" w środę, sobotę i nie­
dzielę w ieczorem .

Lhiie szarugi jesiennej wykazują jak 
dalece w e Lwowie w zrósł w osia mich 
latach ruch sanurhudow y bez równo­
czesnego usumięciu z bocznych uhezek 
wyboiów i nierówności iezdni. Samo­
chód. który wjeżdża w  boczną uliczkę,1 
staje się istną plagą dla przechodniów. 
Luaz.e na widok samochodu chromą 
s ił  Pp bratr.adi, przyciskają się do fa­
sady’domów, byleby rylko uniknąć roz 
pryskujących się z pod opon samocho­
dowych fon.an błoua. Jeśli ktoś na 
cz-as nie zauważy zbliżającego się nie­
szczęścia. w tedy oplany zostaje lenką 
cd b.udu i nawozu woda od b-tów 
aż i^p kapelusz, musi w acać do domu, 
wziac~lćąpiel, przebrać się i dopiero 
w tedy może po raz drugi ukazać sic 
na ulicy.

Zagranica, która posiada jezdnie gła 
dkte i błyszczące jak lustro, mlrrtnto 
chroni swoich obywateli nrzed tuespo- 
dzwnem opryskiwaniem błotem- W 
Niemczech i we Francji oa włetu lat 
wprowadzono pirym us błotników o  
ohnoainych, które musi mieć każay sa­
mochód w mieście. Bez tego zanezpde- 
czema żaaen samochód nie zosta |e 
wpuszczony do miasta, ewentualnie 
właściciel wozu naraża sie ta to, i»  
musi z szvbkoscią 5 km. na godzinę 
przesuwać się przez ulice. 1

Czy nasze w łacze nie pot/inny wzą 
rem zagranicy wprowadzić przymus 
błotników ochronnych, tembandziei, że 
instalowanie tego urządzenia przy sa­
mo cno dach jest bardzo tanie? 1

Projekt ten podajemy pod rozwagę. 
Prawdopodobnie publiczność przyj­
mie go z radościa. Raz w res :cie ludzie 
przestałby  w  wąskich i błotnisty ch u- 
liczkach uciekać przed samochodem 
do domów, jak dzicy na widok sm tę 
ka... L. B

— P róby  z „K ordiana" oćoyw ^ią  s i t  
pod osobistym  Kierunmem inscenreatora 
tego dzieła, Leona Schillera, k tó ry  obie­
cuje nam  tym  razem  wfdowtsiKO w ręcz  re ­
w elacyjne. dalekie od  dotychczasow ego 
szablonu. T akże  tło  dekoracyjne, zupełnie 
o d m ia n ę , przygotow uje St. JaroG d . „Kor 
djan" ukaże  się po raz  p ierw szy  w  tak  
zmienionej szacie  na scenie tea tru  W iel­
kiego w  dnm 20 bm„ jako w  se tn ą  roczni­
cę P ow stan ia  Listopadowego Rolę ty tu ło ­
wą od tw arza  Janusz S trad iock i.

= □ =
— Nalepki dla uczczenia 1 2 -e j roczni­

cy bohaterskiego oswobodzenia Lwowa,
k tó ra  p rzypada w  dniu 22 listopada br., 
w ydało  T ow arzystw o  ..S traż Mogił Pol­
skich B ohate tow " i podobnie jak co roku, 
zw raca  się do patrjo tvcznego  Społeczeń­
stw a  z, p rośbą, by  w  ów w ielki dla Lw o­
w a dzień przyozdobiło  okna sw ych m it-

Krytyka literacka czy
.eatraina?

Zjawisk:-m trądycyjne-m jest takt, 
ze literacka kryty ka dramatyczn uzy­
ska ?a stanowczą przewagę nad dzie­
łem sztuki teatralnej, że zawładnęła 
opinią teatrów  i usiłuje momenty lite­
rackie przedstawienia podnieść wyżej 
nad momentami teatrologioznemi. Stąd 
też ogólne narzekanie teatrologów, re­
żyserów, dekoratorów czy wreszcie 
zespołu aktorskiego, iednem słowem 1 
„teatru" na ten nienormalny stosunek 
opinii literackiej do teatru. Narzekanie 
narzekaniem, a fakty faktami. Boy, 
zdawałoby się, subtelny teatrolog, zn? 
wica potrzeb teaurut conajmniej tak 
czuły, jak na różne bolączki literacko- 
społeczne, ten Buy znakomity koneser 
kaprysów Melpomeny mówi dosło­
wnie tak: „Teatr jest wciąż dla mnie 
tą latarnia magiczną, która rzuca na 
ekran projekcje ludzkiej duszy, ludz­
kie' doli; i wyznaję, iż te obrazy inte­
resują mie więcej, niż system sauiej 
latarki, iei mechanizm... Zawsze w y ­
chodzę z reatru zamyślony nad ży- 
oiem_ rzadziej nad teatrem".

Z "ych słów iasno wynika, jakie do­
prawdy jeszcze konwenanse artysty­
czne pamuia w nonnadl oesny pized-

siawiamu teatralnego. Uważa się bo­
wiem teatr raczej jako trybunę społe­
czna, oprawę dzieła literackiego, n«e 
zaś jakc odrębną sztukę, odrębną sferę 
życia, syntezę życła konkretnego i ży­
cia dzieła literacki'to.

W spółpraca zmysłów' i literatury' 
jest ośrodkiem zagadnienia teatru, Zmy 
słami term są: dekoracja, muzyka, ba­
let, a wśród tego zespołu utwór dra­
matyczny, jaku dzieło literackie, A za­
tem  nie wyodrębnianie elementu lite­
rackiego w krytyce przedstawienia, 
ale :ac7e.' wskazanL tej współpracy, 
wzajemne, zależności, najróżniejszej 
komplikacji stosunków — jest celem
i zadaniem krytyki teatralnej. Zasadą 
winnowadizenia tego rodzaju k-ytyki w 
stosunki scemologiczne jest przymie­
rzanie i stosow anie odpowiednich norm 
do odpowiedniego zakresu zjawisk. 
Irodobttie, jak dzieła sztuki nie wrolna 
tra'ktować ze stanowiska obcego sztu­
ce, tak samo „teatr" winien posiadać 
krytykę, sądy i opinie tylko z zakresu 
teatrołogacznego. Te postulaty są zna­
ne i stare; idzie tylko o to, że z tru­
dnością wybitnym nawet krytykom 
przychodzi je teailizować. Patrzenie na 
„teatr" przez pryzmat „dzieła tttere- 
okiego" weszło w stan mechanicznego 
sposobi oceny przedstawienia.

Schemat takiej „tradycyjnej" oceny . 
p rzed s taw ia  się m oku w ięce j następu- I

jąco: podaje się najpierw treść sztuki, 
jako dzieła literackiego, następnie, na 
tam oodłożu traktuje się przedstawie­
nie jako rylko zteatralizowaną formę 
dzieła literackiego, a  więc mówi się o 
psychologii postaci, ale tylko w opra- 
cowaniiu autora dramatycznego, nie 
reżysera; mowa jest dalej o kompo­
zycji, ale znów tyiko literacito-draina- 
tycznej, nie ocenologicanej; dalej, oma 
w ia się myśl główną utworu dnama- 
tyczinego, znaczenie jegio społeczne; 
rozmyśla się „nad życiem", iak powia­
da Boy. A o „systemie latarki magi­
cznej", o teatrze mało, mało przeraźli­
wie. Najwyżei wzmianka, że ten łub 
ów' aktor grał z uczuciem lub bez, że 
roia była odpowiednia lub nie; ale dla • 
czego? wskazani? przyczyn, uzasa­
dnienie, wskazówki, jednem słowem 
cały proces konstrukcji i wydawania 
sądów, a więc krytyki teatrahiej — 
odpadają. Krytyka bowiem sceny, tea­
tru błądzi tylko w labiryntach litera­
tury, ogromnie pożyteczna dla anitort. 
dramatycznego ‘-'Zkodhwa dla sceny'. 
Jest to .mż rzeczą zawodu że początku 
jĄcy lub mierny autor dramatyczny 
walczy z rieżyseiem, zapominając zgo­
ła, że prawdziwie wiielcy dramatur­
dzy, to przeważnie aktorzy. Mamy na 
myśli onzedewszystkiem dwróch tw ór­
ców prawdziwego teatru, tej formy, 
która tak bliską jeść naszej kunstrai- \

kcji: MoIiere‘a i Shakespeare‘a. U irnah 
żywioł literacki i teatralny zespolony 
jest ściśle nietylko mechanicznie, ale 
organicznie, jest w yp’ywem naływi- 
stycznych układów psychicznycli arty* 
zmu. Życie dzieła literackiego i życie 
sceny, jak dwie płaszczyzny', przeci­
nały się w duszy autora „Skąpca" czy: 
autora „Snu nocy letniej", tworząc 
symbiozę literatury i teatru w  skali 
rzeczywiście wysokiej. p odobme kry­
tyk literacki utworu dramatycznego 
niechętnie w  krytyce czyni ustępstwa 
na rzecz „teatru"; nie pamięta, że pi,zy 
stępując do dzaeta sztuki teatralnej, 
musi stworzyć sobie wizję przecięcia 
się dwu płaszczyzn: wartości litera­
ckiej i teatralnej.

Krytyk, stykając sie wogóle ze świa 
tern wartości, a w  szczególność’ kry­
tyk teatralny, w ytw arzać sobie wi- 
niien konstrukcję wartości w tej sferze, 
która tost dla sadu jego aktualna, w 
tym przypadku w  zakresie sztuki tea­
tralnej

Na kwestie zatem: krytyka literacka 
czy teatralna: odpowiedzieć należy,
że w’obec uzieła literackiego, „w ysta­
wionego" w teatrze kompetentny jest 
jedynie sąd, Wynikający z procesu 
krytyki teatralnei

Dr. Stefan Kawyn.
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Po wyborćch.szk rń  tem l pięknem, n a lep k am i C ena n a ­
lepek 10 g roszy, c a ły  dochód z rozsp rze- 
daży  p rzezn aczm y  na prowadzemie dal­
szych robót budowla,nycn n a  cm entarzu  
ODrońców Lw ow a. Nalepki p rzedstaw iają  
Pom w k C aw ały  na cm entarzu Obrońców  
L w ow a, Nalepk* spu w d aw ać  się będzie w 
następujących sklepach, k tó rych  Panow ie 
W łaśidciele n a to  się łask iw ie  zgod /ili: 
J . L itw inow icz ul. Halicka. A pteka P ilew ­
skiego Akademicka. „Zakopane*' hi. Aka­
dem ick i, Musiałowrco ul. Akademicka Po­
łaniecki ul. Akademicką. Apteka Dok zaó- 
sk iegu A kadem icka, L H oszowski A ira le- 
jm cua 3, K raw iański P lac  M ariack ' 8. Ap­
te k a  Ar, S tenz ia  nlac Mairjacki, G łów ny 
sk ł3d HaWMnek piać Mairjacki, Kiosk L.
0 .  P . P  W ały  H etm ańskie, J . Klimowicz 
p lac B e1 narćyńsiu, Aptek?, dr. Do ra t \ń -  
sldego plac B em a-dyński. C zęsła\"3 Sćiiop 
y e r  plac M ariacki, Bromilski ul. Legionów, 
Ś w ięs ul. Gutow skiego, E . R iedl ul. Rutow 
5kiego. Stanu 'Ucacz ul. H etm ańska Zwoliń 
tJd  ul H etm ańska, Sehex ul Sykstuska, 
..O rzti B iały" ul. Sapiehy. .MKO. G ródec- 
„a, Neus Jerow a Ł yczakow ska 3, A pteka 
i Iłgdztńskiego L yczako  wska G łogow ska 
? ię k ir : ':a  1, SierabsKi P lłsuaskiego, L. So 

łeck . B at nr ego 2, Olech uL Mikclaia, Ap­
tek a  S ari jsiew icza ul. M ikołaja L ebeJyń - 
sk a  -u  Zielona, Apteka Teneckaego Ż;c ta­
ma, R yngr it ul T rybunalska, Koloński ul. 
św . Zofii. Ka-p ul. Zyblikiew icza 51. A pte­
ka M arkow icza plac św . ZofjL M aksym o­
wicz jL  Sokoła 1 MKO- ul. Żółkiew ska 75 
Ozmiusk! ul Halicka, Abrys-owaki Ryi*e*k.

—  Ko*'- Lwowskie T ow arzystw a Miło­
śników Języ k a  Polskiego. W e środę 19 bm 
> godz, 6 w ieczorem  odbędzie się w  sali 

•Seml.iaajum języka Pi takiego (now y 
ETr ch U niw ersy tetu  J. K-, u i  Kościuszki 
9, 1. p )  zw yczajne zebranie Koła, na któ- 
reim dr. S tan isław  .Jodłowski w ygłosi od­
czyt pt. „O t zw zrostach  i złożeni ich *. 
W stęp  w o’ny G oście mile widziani.

— Polskie T ow arzystw o  Politechniczne 
zaw iadam ia sw ycn członków , żc staraniem  
Koła Flektrjdców  odbędzie się w e środę 
dnia 19 Im . w  gmach c głów nym  Politech­
nik., ul. L. Sap iehy  12, sa la  IV. (elpktro- 
techw ki) p a rte r  na praw o, odczyt p. prof. 
dr. >..anlsława T ryżego p t.: „M oc rzeczy ­
wista. urojona i pozorna w  obw odach e- 

lek trycznych  o przebiegach odkształco- 
uych prąd- napięcia". O dczyt będzie ilu- 
rtrow am y esspew inęrU am i. P oczątek  punk 
tnaln le  o godz. 18. Goście mile w iddaiu ,

— Koku Lw ow skie Z rzeszenia Polskich 
Nauczycieli geografji o tw iera  dla sw ych 
rz łrnkó r m iesięczny ku^s ćw iczeń z nau- 
iti o Pclsci w spółczesnej w  dniu IS bm. 
W yk łacy  będę odbyw ały  się w pracow ni 
K tJgraucznei I. P aństw , gim nazjum przy  
ui. Kucali 4, w e  w tork i i p iątki od godz. 
18—20.

— Progi ara Kasyna i Koła Ii t-a r t, W c 
wzwarrek dnia 20 bm., początek  o godz. 20, 
J [fccrt śpiew aczki (m ezzosopran) Bianci 
0 'D ro. Szczegóły w  program ach. B ilety 
do rabyc-a  w  kancelarii K asyna.

—  Związek Polskiej M łodzieży D em okra 
ycznei Szkól W yższych. W  czw artek  20 

bm. CKibędzLe się w lokalu zw iązku przy  
ul. Zybiikiew icza 33, odczy , ?„ubrzycktago 
ot. ,Z~ y s  histt ii Zw. PoL M łodz. Dem. 
Szkół W yższych". P oczątek  o godz. 7-ej 
w iec to rem . Wsi.ęj w olny. G oście mile w i­
dzian i O becność kandydatów  obow iązko­
w a.

— Śp. A rtur Zarem ba Cielecki. W' sze­
regach ludzi p rąc i społecznej i narodow ej 
pow fta ła  św ieża  luka. W  dnip 11 b. rn. 
zamarł w  Krakowie śp. A rtur Zarem ba Cie 
le c k l diugoletrtd p rezes Tow Kółek Rolni­
czych. b poseł na  seju  gal-cyjsjti. członek 
założyc-el TSL. i Z w iązka Teatróy,' l Ctió 
rów  W łościańskich o raz  wielu innych in- 
sty tucyj sipołecznycn. T rudów  i p racy  nie 
żałow ał. Godności, jakie piastow ał me 
t rak t )w ał jako honor jedynie, ale jako o to  
w iązek, który  ofiarnie spełn iał. W  p ra ­
cach or odbudowie Polski b ra ł czynny 
udział. O dznaczony został Komandorią c r- 
deru „Polonia R estitu ta" z gw iazdą P o ­
grzeb. który  w dn:u 15 bm. odbył się w e 
Lw ow ie, był m pniiestacją uczuć dia Zm ar­
łego i Jego  p racy  W zięli w  nim u cizia? 
rep rezen tanci .Mai. I o w . Rolniczego we 
Lw ow ie o raz  instyiucyj, w  których śp. 
Z m aiły  pracow ar, iaketeż  delegacje w ło­
ścian, k tó rzy  pragnęli w yrazić  tym  spo­
sobem  sw ą w dzięczność i pamięć dla sw e­
go opiekuna.
— C zytelnia kato licka urządzą d la sw ych 

czb  lkćw  i gości przez nich sp row abzo- 
nycti, w e czw artek  20 bm. o godz. 7 w., 
we. w łasnych lokalu przy ul. P iekarskiej
1. 28, pogadankę, k tó rą  zagai ks. prof. dr. 
P io tr S taci na tem at „W rażenia  z kon­
gresu E ucharystycznego  w  Budapeszcie".

— Nocne dyżury  aptek. Codzienuie od 
niedzieli 16 b. m. do soboty 22 b. m. ira .ą  
rocnv  dyżur następujące ap tek i: H. Błą- 
dzińskiego przy  ul. Ł yczakow skiej 57, M. 
Ertingera p rz j a . G ołuchow skicl i4, Sz. 
H aya p rzy  ul. Kazimierz.. O. Hellmanna 
p zy ul. Kopernika. K. K ajetanow icza o rze  
ul. Słonecznej 1, J. Kaniewskiego p rŁv ul. 
L, Sapiehy. M. K rzyżanow skiego (Miko- 
lascha) p iz j ul. Kopernika 1, J. Kurkiewi- 
cza przy pi. Unji B rzeskiej 4, R. K urzrocka 
przy ul. Krakowskie? 26 J. K w artnera 
przy ul. Z am arsiynow skiej 54. A. M arko­
wicza przy ul. Z i blikiewicza 50. M. O oer- 
lendera p rzy  ul. P iekarsk !ej 25. J. P ilew ­
skiego przy  ul. Akademickiej 25, J. P lne- 
lesa w Rynku 18. J. Foratyńsk icgo  przy 
pl B ernardyńskim  l, B. Scheinbacha przy  
u l  Gródeckiej 30. S . Sonunersteina przy.

Domimrącą nutą w nastroju nie­
dzielnego dnia była powaga. Szeregi 
wyborców, które mimo deszczu, w y­
rastały  bez przerw y w lokalach w y­
borczych, szły spełniać swój obowią­
zek w  spokoju i z godnością. Nie za­
notowano żadnego naruszenia porząd­
ku. 1 żadnego nacisku na wolę w y­
borcy! Opozycja sejmokratyczna, któ­
ra tak chętnie szermuje słowem: 
„terror**, doznać musiała — rozczaro­
wania. Straciła bowiem pretekst, któ­
rym zapewne słodziłaby i usprawiedli­
wiała swoją miażdżącą klęskę. P le­
biscyt niedzielny był wieikiem zw y­
cięstwem Wodza Nar- du, a wielką
klęską opozycji.

* *  *

W czoraj od wczesnego ranka Staro­
s to w i w towarzystwie posterunko­
wych J  woźnych zwozili w ory z do­
kumentami wyborczemi do okręgowej 
komisji wyborczej dla powiatów. — 
Członkowie komisji wzięli się natych­
miast do badanu tych aktów i do wie­
czora przeprowadzili obliczenia trzech 
powiatów — pozostałe kończono póź­
ną nocą.

* * *

NiedHehie wybory obfitowaiy w

W czasie niedzielnych wyborów do­
prowadzono do tutejszego Wydziału 
śledczego wiele osób pod zarzutem 
przekroczenia przepisów o ordynacji 
wyborczej. Po przesłuchaniu cześć 
tych osób pozostawiono na v olnej sto­
pie.

Za przekroczenie rozporządzeń o 
ochronie; swobody wyborczej przy­
trzymano i osadzono w  aresztach A- 
brahama. Bigesa, liczącego 13 lat, za­
mieszkałego przy ul. Pod Dębem I. 2, 
który głosował pod fałszywem nazwi­
skiem D. W eintrauba. — Izydora Si- 
chera, liczącego 42 lat, parasoinika, 
który w komisji nr. 84 usiłował oadać 
głos, cnociaż już poprzednio głosował

ul Janow skiej 52, 0 .  Teneckwgo p rzy  u l  
Zielonej 33 T . Zarzyckiego przy  ul. Żół­
kiewskie! 71, 1 Zerygicw icza p 'z y  ni. J a ­
giellońskiej 12, K Zygm untowicza przy  ul. 
Gródeckiej 84, J. Reissa w  Z am arstvno\ de.

S tałe dyżury  nocne m ają ar ek l: M. Et- 
tingera p rzy  pl. Gnłuchow skich >4. Sz. 
H aya przy ul Każm ierzowskiej, K. Kaje­
tan ow icza przy  u'. Słonecznej I. M K rzy­
żanow skiego (M ikolascha) przy ul. Koper­
nika 1, J. K w an n e ia  przy ul. Zam ąrsty  
nowskiei 54. £. Somrncrsteln? p rzy  uL Ja ­
nowskie* 52.

— 7  Persii pow rócił i na ogólne żądanie 
pań i panów  prow ; ćz i ostatn io  ku rsy  dy­
w anów  perskich ułatw ionym  sposobem  (na 
-am ich) o raz  sm yrneńskicli. znany tw órcą  
pr~ernyslr dyw anow ego w  Polsce p. Karol 
Litwinowicz. By dać możność każdem u 
w zięcia udziału w  tak  szlachetnych i pięk­
nych pracach, k tórych w  Polsce przm ysł 
s tw arzam y , ca lcść  kuryu 14-dniowego po 
2 godziny dziennie tylko 10 zł. P oczątek  
kursu 20 i 21 b. m. W pisy o raz  informacje 
w dniach przed rozpoczęciem  kursu od g. 
10—14 i od 16—20 w  Fi-m ie . O rientpers", 
Lwów . ui. Zyblikiew icza 18. 6S34

— Pierwsze zadymki śnieżne we 
Lwowie. Święty Marcin w  tym roku 
zjechał wprawdzie na białym koniu, 
ale me na rumaku ognistym, któryby 
okół świat mrozem i rozpylił chrapami 
srebrne płatki śniegu, ale zjechał na 
słabej szkapinie, która zaledwie trochę 
sierści zgubiła w czasie powietrznej 
wędrówki.

Dopiero się św. Grzegorz ukazał na 
polskiej ziemi w  białej szacie, bo w Cr o 
r t;  przeszła nad Lwowem około godz. 
Ib.30 si1na zadymka śnieżna, która w 
sdnej chwili otuMła domy i ulice bia­

łym puchem śniegu. Zadymka ku ra­
dości ludzi, a szczególnie dzieci, trw a­
ła około godziny. Pod wieczór śnieg 
zaczął j'ednak topnieć i przemieni! się 
w błotniste kałuże. Od czasu do czasu

mnóstwo koimcztiych epizodów. Oto 
w  jednym z lokali wyborczych taśmie 
się już przy stole wyborczym dość 
duży ogonek W yborca żyd stoiąey w 
pierwszym rzedz.e dyktuje swe imię 
i nazvnsko. W iem z dalszego szeregu 
odzywa się głos rozpaczliwsi właści­
ciela nazwiska „nu a gdzie ja jestem". 
Pow stała konsternacja i śmiech, z cze­
go skorzystał fałszywy w yborca i u- 
lotrail się.

Do innego lokalu wyborczego ciśnie 
się starsza jejmość. Posterunkowy 
zw raca jej uwagę, że musi trochę po­
czekać przed drzwiami, bo sala pełna. 
No to ja przyjdę jutro przed połud­
niem, powiada zupełme serjo jejmość, 
widocznie „dobrze" uświadomiona wy 
borerymi.

* * *

Dzień niedzielny miał także błyski 
humoru w  innym stylu. W  padzie- 
chowszczyźmie jedną z list wystawiła 
partia „Nezałeżnyj selanynL której 
czołowym kandydatem oył niejaki 
Dmytro Semeniuk. L-ista ta otrzyma­
ła... jeden głos. Oddał go zapewne 
sam Dmytro Semeniuk.

I

dwukrornie w innnej K o m is ji. — Dalej 
doprowauzoną została do Komisariatu 
W iktorja Kuroszówna, licząca 24 lat, 
pozostająca w służbie przy u!. Toro- 
siewicza 1. 6. która aw usrotnie oddala 
głos. — Wkońcu doprowadzono Józefa 
Tischlera. pomocnika handlowego, 
oraz Joachima Federa pod zarzutem 
agitacji w lokalu wyborczym.

Przytrzym anego onegdaj adw. dra 
Aaolia Rothfelda, zamieszkałego przy 
ul. Piłsudskiego 1. 2, — odstawiono w 
dniu wczorajszym do dyspozycji sę­
dziego śledczego pod zarzutem prze­
kroczenia rozporządzenia o ochronie 
swobody wyborczej.

przeciągał pi^ez uf,ce Lwowa zonny 
w iatr, który ostrzegał przed bliskim 
najazdem długotrwałej zimy.

— Nagły skon na sali wyborczej. W 
chwili oddawania głosu do urny w ko­
misji wyborczej nr 57 w  gmachu szko 
iy im Mam Magdaieny, zmarła nagie 
niejaka Marja Zywińska, licząca 74 lat, 
wdowa, zamieszkała przy ul. Sapiehy 
I. 49. Powodem nagłego jej skonu miał 
być uwiąd starczy lub choroba serco­
wa. Zwłoki przewiezione ziostały do 
instyiutu medycyny sądowej.

— Zamach samobójczy. Wczoraj 
przed południem przewiezioną została 
do Sanatorium Okręgowego Związku 
Kasy cnorych Elżbieta Engel, licząca 
21 lat, pozostająca w służbie p^zy ul. 
Boimów 1. 4. Lekarz dyżurny stw ier­
dził, źe napiła się ona jaide.iś trucizny 
w  zamiarze samobójczym. Na polece­
nie komisji policyjno-lekarskiej zwłoki 
denatki przewiezione zostały do lnstv 
tutu medycyny sądowej.

Dr. E l  H W n
ord. U  -  12 i 3 - 5  ul. Ziuiorowicza 5. 
Leczenie prądem falowym cierpień 
przewoau pokarmowego, systemu 
nerwowego i chorób kobiecych,

t SMpK
= □ =

P rzy  otyłości, artre tyzm le i chorobie 
cukrow ej, naturalna w oda gorzka „Frań- 
ciszka-Józefa w zm acnia czynności żołądku 
i kiszek, o raz  u łatw ia traw ienie. Żądać 
w  aotekacb i drogeriach. 4639
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Co byłe na dnie urny 
wyboi czej.

Dobry kupioc nie przestaje być kup­
cem w żadnych okolicznościach życia. 
Znana iest legenda o kupcu, który je- 
cnal okrętem i w czasie szalejącej bu­
rzy zmieć,nony został z pokładu wraz 
ze skrzynią doskonałej żytniówki. Bie 
daczyr.a siadł okiakieir na SKrzym i 
czekał aż go losy zaniosły szczęś^w/ie 
na ląd. Fala rzuciła go na 'akaś nie­
znaną wyspę. Natychmiast rozpakował 
skrzynię, wydobył z niej flaszki, po­
tem skrzynię obrów 1 do góry dnem! 
przykrył ją potężnymi liśćrru palmo­
wymi, ustawił flaszki i stanął przed 
nią w uczekującej postaw ie. Po godzi- 
niJe już dzicy otlęgli bufet, płacac za 
łyk żytniówki szc/erem, nieiaiszow-a- 
nem złotem Oczywiście pomysłowy' 
kupiec wrócił do domu tak bogaty, jan: 
Rockefeller

Ponieważ dziś niema atu niezna­
nych wysp, ho luazie wszystko od­
kryli, ani tak dzikiego cziuwieka, któ­
ryby zapłacił za keliszek wódki po­
wyżej 60 gr. — więc porrysłow:ośc ku 
ptecka mus' szuka,, sobie innego tere­
nu. Teren ten znaieżli niektórzy W  
czasie wyborów. Jeden ze spryciarzy 
przyszedł do lokalu wyborczego i rzu­
cił kartkę z liczoą „14", Na urugiei 
stronie kartki dop isał:'

„Kto te  kartu! czy ta
Niech biegnie do B etu i W dnziga
Na ulicy Boim ów szęszcz.
G d2ie w y sp 'z e  d a t  iest".

Jakiś pomysłowy fryzjer głosował 
na „4”, ponieważ miał liczna klientele
endecką na Kartce napisał:

A iuysym ytyzm  do hoiery  
(J S iiw era goli się cz te ry"

Obok jednak kartek reklamujących 
wysprzedaż, znaJezicoo też kartki peł­
ne słodkiej mądrości i politycznych 
wskazań.

W  lokalu wyborczym przy ul. Aka- 
dsmiettiej znatazła komisja w  urnie 
kartkę z głosem na fe tę syjonistyczną 
z następującą uvragą: Głosuję na syjo 
nistów, ale pod warunkiem, aby w szy 
stłcich żydów me wywieziono przy­
musowo z Polski do Palestyny, bo są 
tacy, którzy wolą handlować w  Pol­
sce z Polakami, niż w  Jerozolimie z  
Arabami...

Byli też ludzie dobroduszni i poczci­
wi, którzy swoje drobne troski wypi­
sywali na kartkach. Życzeń było moc 
Aby np. przyłączyć jakiś pasek ziemi 
naiezący dziś do sowietów, na którym 
mieszka rodzina głosującego albo aby 
zaopiekować się staruszką wdową t>o 
powstańcu, która tej zimy w nie opala­
nej izbie pędzić będzie zmierzch swe­
go życia.

Ludzie są ludźmi. Ostrzeżenie, iż 
kartka z innym napisem oprócz liczby 
listy jest nieważną, nie bardzo ich prze 
konało.

— Niech unieważnią kartkę — m y­
śleli — ale dowiedzą się o mojej trosce 
i kłopocie, z którym ja sam sobie po- 
radz.ć nie umiem. Może mi pomogą,?

NAP AU RABUNKOWI W LESIE.
Krosno, (Tel. wł.) Dnia 14 b. m. o 

godz. 17 nieznany osobniK, uzbrojony 
w bagnet, napadł w lesie w Równem, 
powiat Krosno, na Marję Albrecht i /ra  
bował jej koszyk, w  którym znajdowa 
ła się torebka damska, różaniec, pugi­
lares, 1 paro kolczyków i 1 beret, o- 
gólnej wartości 17 zł. oraz 10 zł. w go 
tówee. poczem zbiegł. Dochodzenia w 
toku.

DWAJ ZAMASKOWANI BANDYCI 
NAFADLI NA DOM

Łańcut. '.Tek w'ł.) Dnia 14 b. m. oko­
ło godz. 22 dwóch zamaskowanych i 
tizbrcionych osobników napadło na 
dom Hany Stiller w Brzozie Królew­
skiej, powiat Łańcut, g d z ie  po stero- 
ryzowaniu domowników zrabowali 1 
ubranie męskie, 18 litrów wódek i li­
kierów, 15 żarówek elektrycznych, 15 
baierji, ogólnej wartości 481 zł 50 gi„ 

i poczem zbiegli. Dochodzeni! w  toku.

Aresztowani za przekroczenie 
przepisów o ochronie wyborów.
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Na południowo - wsehudnich kre­
sach Rzeczypospolitej Polskiej stacji 
granicznej w Śmiatynie—Zafuczu zaję­
tych jest około 40O-tu funkcjonariuszy 
państwowych, których dzieci pozba­
wione są możno; ci pobierania nauki.

W  roku 1927 zawiązał się Komitet 
budowy „Domu ludowego" TSL., w 
którym znajdzie poimeszczenie szko­
ła, czytelnia, sala teatralna, kasplica i 
mieszkanie dla, nauczycieli.

Dzięki hojności marszałka dowLuo- 
wego dir. K rzysztofow cza Mikoła;a, 
pomocy ministerstwa komunikach i o- 
fiamości miejscowej Polonii, rozpoczę­
to budowę tego domu. Mury budynku 
o powierzchni 679 m. kw. i więzba da­
chowa są na wykończeniu.

Da'sze wykończenie budynku z po­
wodu braku funduszów musiałoby u- 
CKnąć. co zagrażałoby zniszczeniem 
dotychczasowej pracy.

Tutejsza Polonja ufna że społeczeń­
stwo polskie nifeda. aby tyle włożonej 
pracy poszło na marne, prosi o datki 
chociażby najski omniejsze, które nale­
ży nadsyłać do administracji „Słowa 
Polskiego" dla Czj-telni TSL. Załucze- 
dworzec. lub wprost do Komitetu, czek 
konto Nr. 153786.

I firma „Citroen** za­
mierza w Polsce zało­

żyć warstaty.
Agencja P ress donosi z Paryża, że 

drugi wielki światowy koncern samo­
chodów francuskiej firmy Citroen za­
mierza uruchomić w W arszawie fabry 
kę montażową d 'a swych samochodów

Odnośna propozycja zarządu firmy 
Citroen ma bvć sKierowrana niebawem 
do czynników miarodajnych w W ar­
szawie. Jak nas informują — orientuje 
się firma Citroen dokładnie co dn po­
stulatów. wysuwanych przez rząd poi 
ski w rokowaniach z firmami zagrani­
cznemu zamierzającemi ubiegu<§ się o 
zezwolenie na budowę podobnego ro ­
dzaju przedsiębiorstw. W arunki te po­
legają głównie na tern. aby w fabryce 
zatrudniano personel techniczny i ro­
botniczy polski i aby  matoriał służący 
do wyrobów w danej gałęzi produkcji 
był pochodzenia krajowego.

7 ruchu wydawniczego.
* Dr. Śm iałek W incenty: Czem  była  1 

jest kultura klasyczna. Lw ów  1930. S k łid  
głów ny w księgarni Cuibrynowicza i Syna 
w e Lwowie. S tr. 29.

Ten przedruk artykułów , ogłoszonych 
przez w ielkiego znaw cę kultury  k iasycz- 
i ej w „Gazecie Kościelnej*' w  r. 1930, wy 
kazute, jak o rzeczy znanej i n ieraz om a­
wianej pisać można w  sposób now y, zaj­
m ujący czyteln ika oryginalnością Ujęcia 
tem atu i piękną iormą. Św iadczy ta p i a c a o  
rozległości oczy tan ia  i umiejętnem naw ią­
zyw aniu w łasnych rozw ażań i spostrzeżeń  
do w yw odów  dzieł poznanych. W skazując 
na dzisiejsze zm aganie się nauki czysiej, 
dążności do nraw dy, z roz,reklamowaną 
dziś p iaktycznoscią, zw raca  uw agę na nie 
spożyte skarby zaw arte  w  kulturze kla­
sycznej, tej k rynicy, k tóra nieustannie 
w pływ a odśw ieżająco na  kulturę europej­
ską N arzędziem  zdobycia kultury są Ję­
zyki, w  k tó rych  ta kultura jest złożona, i 
zaby tk i u ratow ane z w iekow ego rozbicia. 
Czem  jest dla jednostki język m acierzy- 
s t j , gdy chodzi o najw ierniejsze oddanie 
myśli, tem dla poznania kultury  k lasycz­
nej sa  języki k lasyczne, grecki i łaciński. 
„P rzek łady  to cierne filmowe, m askujące 
ty lko  rzeczyw istość” St. P,

* P ossid ijs , biskup K alam y: Żyw ot św . 
Augustyna. Z łaciny przetłum aczył, wstęp 
l objaśnienia napisał Jan  Ujda. Poznań 
1931*. Księgarnia U niw ersytecka. 8-o. Str. 
XX1II4 63.

Jes t to pierw szy całkow ity p tzek ład  pci 
ski biografii św . A ugustyna, napisany 
przez j_go ucznia i przyjaciela, obok „W y 
znań" drugie głów ne źródło do poznania 
życia i działalności W ielkiego Ojca Ko­
ścioła. „W yznania" k reślą  obiaz tylko 
pierw szej połow y życia ich autora, resz tę  
zaś  należy uzupemić z Posstdiusow ej bfo- 
ghtfji, Pmzekład odznacza się fikńogiczną

wiernością i gładkością L ektura tego  dzieł 
ka  w yw ierać  będzie dodatni w pływ na u- 
m ysły  czytelników  i n?i ć  znaczenie w y­
chow awcze. staw iając przed oczy w znio­

słą postać W ielkiego Św iętego, k tó rego  
1500-ną rocznicę śm ierci św iat chrześcijan 
ski w tym rokit obchodzi. St, P .

Churzy sarcowu, którzy ?m
Znanj profesor cboróh sercowych 

dr. Wenckenbach wygłosił we W ie­
dniu w sali klinicznej chorób wewnę­
trznych >dczyt, który wzbudził ol­
brzymią sensacje w kołach lekarskich 
Odczyt ten zatytułował znakomity in­
ternista: Chorzy sercowo, którzy sa
zdrowi".

Dr. Wenckenbaah twierdzi, że ol­
brzymi procent pacjentów chorych na 
serce w sanatoriach — są ludźmi albo 
zupełnie zdrowymi, albo też ich cier­
pienia me mają nic wspólnego z crga- 
mczna wadą serca. Bardzo często 
przypadki zaburzenia krążenia krwi i 
nieprawidłowości pewnych naczyń tłu 
maczone są naw et przez zdolnych le­
karzy, jako choroby serca. Nie mnky 
częstym wypadkiem jest, iż chory u- 
daje się po poradę lekarską, skarżąc 
się na dolegliwości serca podczas, gdy

cierpi tylko na tak zwaną nerwicę 
serca,

Jcuórej symptomaca bardzo podobne są 
Jo  org ulicznych chorób sercowych.

Dlatego też — twierdzi dr. Wencken 
bach — współczesny lekarz powinien 
bardzo troskliwie badać chorego, któ­
ry  uskarża st? na chorobę serca i do­
piero po obserwacji orzec, czy rzeczy- 
wiście wada sercowa u pacjenta istnie 
je, czy też nie. W  czasie swej długo­
letniej praktyki, prof. Wenckenbach 
zetknął się z chorymi, którzy w yka­
zy wali
gwałtowną, a naw et niebezpieczną cho 
robę serca, przyczenr po dokładnein 
ich zbadaniu, stwierdził, że serce ich 
było zupełnie zdrowe, a choroba po­

lega raczę] na tle nerwnwem, 
Dlatego też nie paw inno się lekcewa­
żyć zdania, że człowiek bierze sobie 
coś do serca “... Tak jest w istocie. Pe­
wnie wrażenia psychiczne odbijają się 
niekorzystnie na sercu Naprzyktad ie- 
den ze znanych we Wiednm sportow­
ców, cziownek młody i zdrów, przy­
był do prof. Wenckenbacha, uskarża­
jąc się na wadę serca. Ska*ga pacjen­
ta po zbadaniu serca w ydaw ała się 
dr. Wenokenbaehowi nieprawi dop< do- 
bną. Chory jednak drżał na calem cie­
le, a więc miał symptomaty w ystępu­
jące przy chorobie serca, puls jego u- 
derzal z szybkością 140 na minutę. 
Obok podniesionego tętna pacjent skat 
żył się jemu na ogólne osłabienie i na 
to, że pod w ieczór w pada w  rodzaj 
omdlenia.

W szystko więc wskazywało, że eter 
pi na serce.

Dopiero dłuższe moje badanie — o- 
świadcza uczony — a szczególnie sta­
nu psychicznego pacjenta wykazało, 
że
zakochał się on nieszczęśliwie w ja­

kiejś dziewczynie
i że miłość ta postawiła go wobec rzc 
czywiśole ciężkich dylematów, któ­
rych sam rozwiązać nie umiał. Chło­
piec męczył sie. szarpał nerwowo, 
wreszcie osłabł, a w końcu przybył 
po poradę lekarską. „Oczywiście — 
mówi dr. W. — że metoda leczenia

polegała na tem, że w rozmowach i w 
aroaze osobistych interwcncyj staia- 
lem się usunąć jego młodzieńcze tro­
ski. W  miarę gdy przeszkody usuwały 
się, młody człowiek odzyskiwał po­
przednie tętno, srany omdlenia wiecej 
me powtarzały się, a serce "ozostalo 
oczywiście tak zdrowe jak byłe po­
przednie.

Drugi podobny wypadek spotkał 
prof. Wenckenbach w czasie swej or­
dynacji na klinice. Zgłosiła s ię  cło nie­
go zupełnie zdrowa kobieta, która 
Skarżyła s ie  na szereg dolegliwości 
wskazujących, że ma wade serca. Mi­
mo starannych badań, serce nie w y­
kazywało żadnych organicznych wad. 
Dopiero w sposób ostrożny i delikatny 
starałem  się — oświadcza profesor — 
dojść do tego, lakie konflikty ma przed 
sobą ta kobieta. Okazało się. że oopet- 
nda jako urzędniczka drobną m alwer­
sację, której jeszcze nie ujawnione, ale 
która spędzała jej sen z powiek i szar­
pała nerwowo Był to więc drugi w y­
padek, gdy zdenerwowanie odbiło sie 
w formie choroby sercowej.

Są jednak w ypadki, oświadcza prof. 
Wenckenbach, w  których
choroby nerwowe, a specjalnie neuro­
za, hipochondrja i histerii mogą rze­
czywiście doprowadzić do choroby 

sercowe!
i do niep: a  widłowego funkcjonowania 
tego najważniejszego mięśnia w  orga­
nizmie ludzkim. W ypadek taki zdarzył 
się przed kilku laty. Mianowicie w  je­
dnym z arystokratycznych domów au­
striackich zaw arł ślub osiemnastoletni 
chłopak z dziewczyną 21-letnią. Slub 
odpyl się z powodu w yższych celów 
rodzinnych już po dwutygodniowych 
zaręczynach. Młody i tkliwy chłopak 
znalazł się nagle w  niezwykłych dla 
siłebie warunkach życia. Po tygodniu 
w ykazyw ał młody małżonek s in y  roz 
strój nerwowy, a po dwóch tygodniach 
badania w ykazały rzeczywistą wadę 
serca. Stan chorego był chwilami na­
w et pow ażry. Dopiero po rozdzieleniu 
tego małżeństwa, chory zaczął vma­
cać do normalnego stanu nerwów, a 
potem i serce przestało w ykazywać 
wadliwe funkc jonowanie.

Odczyt swói kończy prof. YYenckcu- 
buoh. że psychologiczny nastrój bez­
warunkowo wiąże snę z akcją serca.' 
Miłość, nienawiść, zazdrość, tęsknota, 
ooczucie winy, odbija się na dzfałaniu 
serca. Oczywiście, że lekarz nie powi­
nien nigdy Lekceważyć pacjenta, który 
twierdzi, iż iesrt cnory na serce choć 
badani? tego mięśnia me potwierdza 
skarg chorego. Należy z takim pacjen­
tem postępować bardzo ostrożnie, na­
leży w mknąć w jego psychikę i w  ten 
sposób dojść do istotnych pr.zvc,?yn . 
jego choroby. Usuwanie od takich cho­
rych pobudek psychologicznych dopro 
wadzić może dopiero do zupełnego u- 
sunięcia cierpień.

W ykład prof. .Weuickeufoacha sta1 się 
p raw dJw ą reweiao.ą w naukowym 
świeoie lekarskim.

dach niema mowy, gdyż upłynęłoby 
kilka godzin, zanimby się taki drapacz 
opróżnił, co i tak przy pomocy wind 
zajmuje około jednej godzin: Średnio 
silny mężczyzna po zeiściu z 60 pjęitra 
jest niezdolny narazie do pracy

Drapacz jest właściwie przez pewną 
czpść dnia miasteczkiem, które swerm 
podwalinami obejmuje cały blok ulicz­
ny a projektowane są już drapacze obei 
mujące kilka bloków z arkadami po­
nad ulicami. Poiządek w tem miaste­
czku utrzymuje przesizło 500 osób. a do 
lokomocji windo we; potrzeba około 60 
ładzi. Poza tem ciśnienie wodociągo­
we podnosi wodę w Nowym Yorku 
tylko na 50 m., przeto drapacz musi 
mieć własny system pomp, wodocią­
gów, Hydrantów itd

W zimie trzeba w nim utrzym ywać 
odnowiednią temperaturę, co wyma­
gałoby ciągłego dowożenia węgla do 
pieca centralnego ogrzewania, za tara- 
suwałoby to i tak już zapchane ulice, 
więc system centralny ogrzewania 
drapacza znajduje się w  znaczne., od 
mego odległości.

Po skończonej pracy niemożliwem 
jest, by 20.000 ludzi w yszło odrazu na 
ulice, przeto większość Zjeżdża odraza 
do tunelów, których wielka sieć znaj­
duje się pod drapaczem. Tu mają pra­
cownicy dziesiątki sklepów, gdzie za- 
ła tw ‘ają swe sprawunki by  zaraz po­
tem tunelami udać się na stacje róż­
nych linii komunikacyjnych rozwożą­
cych ich do domów. 'Większość tych 
pracowników nie widzi w prost Nowe­
go Yorku, chyba. źe zostaje w  nim do 
wieczora.

Drapacze rosną w Nowym Yorku, 
jak grzjtoy po deszczu; o placach pod 
budowę ich niema mowy, przeto roz- 
b\ia się „stare" 10—20 piętrowe kamie­
nice i na ich miejscu staje drapacz. Po 
nieważ rozbiórka takiej kamienicy ko­
sztuje drożej, niż m ateriał otrzymany 
przy rozbiórce, przeto kamienice roz­
bija się w drobne kawałki w  najszyb- 
szem możliwie tempie, m ateriał z roz­
biórki wsypuje się wprost do morza, 
by zyskać nowe tereny ooć buaowe. 
Drapacz buduje się obecnie z szybko­
ścią dwóch piętei na dobę.

W  dzielnicy Manhattan ześrodkcwu- 
ją sie drapacze i jest Ich już tyie, że 
w porze rannej do dzielnicy tej zjeż­
dżają się tłumy, wystarczające do za­
pełnienia np. Paryża. Drapacze i chmu 
ra ludzi — to zjawiska merozdzielne 
W  godzinach południowych Manhattan 
jest najgęściej zaiudnionero miejscem 
na kuli ziemskiej' W. Z.

n a

n i e b e z p i e c z e ń s t w a  p o r y  j e s i e n ­
n e j .

Tak piękne w ydaję sie złote dnie je ­
sienne. a  tak  zdradliwe, jest ich przejście 
w  dnie sm utne, deszczow e i chlo.-J-ic. 
Zmienna pogoda jesienna nietyiko działa 
przygnębiająco na człow ieka, a le  l nrzy- 
czymia się do tak  przykrych i częstych za- 
ziębień Jeden  dostaje rag le  silnego k a ta ­
ru inny znomu dreszczy z oznal ami g ry ­
py. N iektórzy skarżę się na złe sam opo­
czucie, a  innym  łam anie w  kończynach 
r-rzypominą o ich reum atyzm ie. — Aby 
:nóc w szystkim  tym  niebezpieczeństw om , 
grożącym  nam  zw łaszcza w  obecnej po­
rze jesiennej skutecznie zapobiec, należy 
mieć zaw sze w  domu lub w  kieszeni p ra ­
w dziwe tabletki Aspirin. O ryginalne t a ­
bletki Aspipn tze znakiem ochronnym w 
postao' napisu B.ayer na  każdem  opako­
w aniu i na każdej ta b b tc p) sa  do nabycia 
w e w szystkich aptekach. fiios

Organizacja drapacza nieba.
ILE WIND? -  OBSŁUGA. -  TUNELE POD DRAPACZAMI.

PIETRA NA DOBĘ.
-  DWA

Zaparcie  
i obstruKcfc  

chroniczną
osuw a się, zażyw ając  
»ói ow ocow ą K arposal.

C ena Zł. 4 .00

udyby nie drapacze chmur — Nowy 
York nu byiby tem. czem jest: najwię- 
kszem dziwowiskiem świata. Dziś dra­
pacze te mają już po 85 pięter, a archi­
tekt no woj orski, spytany o wysokość 
przyszłych drapaczy, odrzekł. ;JNie 
wiem, prawdopodobnie dojdziemy do 
150 pięter, bo właściwie co może nas 
zatrzym ać?"

W  Nowym Yorku jeździ dziś winda­
mi więcej osób (t. zn. korzysta z loko­

mocji pionowej w ciągu dmaj, niż 
wszystkimi Środkami lokomocji pozio­
mymi, kursującymi na ulicach, pod zie- 

! mią i nad ziemią.
Przeciętny drapacz ma 20—25 wind, 

zwykłych i t. zw. ekspresowych, pod­
noszących się z szybkością 200 me­
trów na minutę. W szystkie te windy y 
trudem dają sobie radę z tłumem, zło- 

' źonym z 20.000 osób, pracujących v 
i taik'm drapaozu. O chodzeniu po scho- 68491
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wysokim dyszkantem -pode eca tłumy 
do uwagi. Orkiestra sktada się rów­
nież z jednego muzykanta. Jest nim 
najczęściej Japonka, grająca na ,.kotc‘\  
czcrnś w- rodzaju harfy.

Speakerzy objaśniają obraz głosem 
mocno afektowanym, teatralnym, któ­
ry miejscami naśladuje grę artystów  
wyświetlanych na ekranie.

Rzecz zadziwiająca: Japończyk, ów 
dżentelman wschodu, delikatny w po­
stępowaniu oodziemnem z ludźmi, grze 
czny, wykształcony... lubuje się prze­
de wszy stkiem w obra z a cli gdzie trup 
pada za trupem, krew leje się strumie­
niem, zdawałoby się ścieka z ekranu 
na widownię.

A teraz teatr japoński. Rozróżnia 
się w Japonii od wieków już dwa ro­
dzaje sztuk i artystów : wyższa sztuka 
tzw No, na którą składa się dramat 
historyczny i niższego gatunku tw ór­
czość Kabuki, która zajmuje się tem a­
tami obyczajowemi i do pewnego sto­
pnia komedią.

Artyści, uprawiający sztukę Kabuki, 
byli do niedawna w takiej pogardzie, 
że nie mów-iono c nich np żc jedzą, 
tylko że ,.żrą“.

Dopiero po rewolucji w r. 1S68 po­
glądy zmieniły się zasadniczo.

NOWE UDOGODNIENIA 1URYSIYC 
SZAWA-NIZZA, WARSZAW A—SUS : 

GDYNIA—WIEI

Powszechnie jest wiadomem, że ro­
le kobiece odgrywają mężczyźni i do­
piero w ostatnich niemal latach kobie­
ty poczęły być przyjmowane do tea­
tru.

Scena otworowa w Japonji znana 
była od czasów niepamiętnych. Teatr 
japoński me uznaje przerw między 
aktami- W szystko zmienia się na o- 
czacn widzów. W obyczajowej sztuce 
japońskiej podaje sie widzowi jak na 
talerzu wszelkie szczegóły życia inty­
mnego w całej nagości. U nas takie 
przedstawienia zamknęłaby policja 0- 
byczajowa zaraz na premierze Do tea 
tru w  Japonji idzie sie na cały dzień, 
a me jak u nas na dwie godziny. Wi­
dzowie jedzą podczas przedstawienia 
obiad, podwieczorek, wreszcie i kola­
cję. Próby, aby wprowadzić, w  Japo­
nii zwyczaje europrykie, zawiodły na 
całei liwi. Nasza muzyka i śpiew dzia­
łają na Japończyka nasennie. Nie mo­
gą oni zrozumieć naszych wzruszeń 
w teatrze, ani enb.Wnzmu. Gdy przed 
laty trupa japońska zaprosiła W ło­
chów, by dali przedstawienie w Tokio, 
publiczność uśmiała się do tez pod­
czas śpiewu operowego znakomitej ar­
tystki włosk'ej.

= □ =

idowy ?uch 
Iowo turystyczny.
ZI\rE: WARSZAWA-RZYM, WAR- 
5AK, WARSZAWA -  CONSTANC A, 
EŃ i w. in.

Śmierć zaslużcscso kapłana - u- 
czcnego. W Krakowie zmarł onegdaj 
po operacji, której się poddał w tam­
tejszym szpitalu. ks. dr. Wojciech 
Galant, emeryt, długoletni profesor 
przemyskiego lać. seminarium duchów 
nego. Z Zmarłym schodzi do grobu 
postać bardzo charakterystyczna, ka­
płan światły, obywatel prawy, patrio­
ta  o sercu plomiennem. Śp. ks. dr. Ga­
lant odznaczał się niezwykle głęboką i 
rozległą wiedzą uniwersalną, a zwła­
szcza filozoficzną. Posiadając też 
wszechstronne wykształcanie społecz­
ne i władając doskonałem i błyskodii- 
wem piórem, ogłaszał śp, ks. dr. Ga­
lant przed laty liczne artykuły z 
dziedziny polityki bieżącej, utrzymane 
nieraz w tonie polemiczno - sarkasty­
cznym, świetne pod względem stylu, 
treści i rozmachu. Zmarły, który pra­
cował też wiele naukowo, cieszył się 
niezwyklem uzna,Tern i poważaniem. 
Obdarzony darem wymowy, biegły 
hebraista. znał tajniki sanskrytu, w ła­
dane płynnie klasyczną łaciną oraz 
nowoczesnymi językami romańskiemu 
Do życia odnosi? się z pogodą i opty­
mizmem, właściwym wielkim umy­
słom. Zmarł śp. ks. dr. GaUnt w 78 
roku życia. Cześć Jego pamięci!

Artystyczny wieczór tańca Wład. 
Chufawskiej. W sali teatru polskiego ■ 
na Za sani u odbył się w sobotę 15 bm. 
niezwykle udatny i na wysokim po­
ziomie artystycznym  utrzymany wie­
czór tańca p. W ładysławy Chulaw- 
sldej przy współudziale uczenie, które 
wykonały z prawdziwą braw urą po­
szczególne punkty urozmaiconego pro 
gramu, a wśród tychże malownicze 
kompozycje tameczne układu mistrzyni 
Chulawskie.i. Na czoto wieczoru wy- 
suneiy się produkcie takie, jak Frag­
ment Nocy listopadowej. Kujawiak, 
Śmierć Azy, Wezwame do tańca i w. 
in. oklaskiwane przez licznie zebraną 
piibhczność.

J?ko podejrzany o zamordowanie 
Andrzeja Tychoiki w DzteWMrzyo&ch 
ad Pooowice, gdzie pełnT straż przy 
irertach dworskich został w Przeuny- 
śki aresztowany bezdomny, włóczęga 
Tomasz Paraniecki, nieślubny ..syn 
szwagrowej zamordowanego.

Fi ni i «c3’r w Japsnji.
Jeden z największych kinoteatrów 

w Myogo zapowładał film długości 
ZSO0 stóp, przyczem ani jeden cal tego 
filmu nie rniał być nudny.

Tak zaczyna swe opowiadanie z po­
dróży po Japonji .dziennikarz Filip 
Berges, który następnie w dość obsizcr 
ne.i książce opisał swoje wrażenia z 
podróży po kraju Adka da.

Przed wielkim budynkiem drewnia­
nym stod na ziemi kilkaset par sanda­
łów. Jak Japończyk, po wyjściu z kuna 
potrafi odnaleźć swoje sandały jest to 
już tajemnicą tego narodu.

Khioteatr byt przepełniony. Ludzie 
upakowani byli jak sardynki w pudel­
ku. Ni.e zapominajmy, że Japończyk 
b te z e  ze sobą do kina czy do teatru 
wszystkie, nawet najdrobniejsze dtaie- 
ci. Jeżeli do tego dodać pudelka z ry­
żem. zb słodyczami, przyrządy do pa­
lenia i poduszki, możemy sobie wy­
obrazić, ja l wygląda wnętrze kina w 
Japocijlj.

W szyscy siedzą na podłodze na po­
duszkach. Dzieci biegają bez żenady 
w przejściach, gdy mamusie nabijają 
sobie tytoniem srebrne fajeczki. Inna 
mama karmi piersią najmłodszą pocie­
chę, a obok ojciec rodziny rozdaje pa­
łeczki ao spożywania niemi ryżu wszy 
,sikim swoim potomkom. Dwa uderze­
nia tamtemu i -robi się ciemno. Na tle 
oświetlonego ekranu widać z jednego 
boku orkiestrę, z drogiego speakerów.

I o*o wkrótce spostrzeżemy różnicę, 
jaka zachodzi pomiędzy kmem w  Ja ­
ponii; a u nas. Tam film nie jest niemy. 
Wszystkie sceny objaśniają głośno 
speakerzy, a w chwilach dramatyczne 
go napięcia zabiera głos orkiestra i... 
chór. Lhór taki składa się często z je­
dnej tylko osoby, która nienaturalnie

Z końcem października odbyła się 
w Kopenhadze europejska konferencja 
rozkkidów jazdy, na której była obe­
cną i nasza delegacja. Na konitrencji 
tej uwzględniono bardzo wiele fch- 
sz jch  postulatów, które maią pierw­
szorzędne znaczenie dla naszego mię- 
dzynarodowego ruchu turystycznego. 
Uzyskano:

„Przedłużenie kursu wagonu sypial­
nego W arszaw i—Wiedeń dwa razy 
tygodniu do Rzymu, niezależnie od u- 
trzymania obecnie coozień kursujące­
go wagonu I. i 11. klasy miedzy War­
szawą a Rzymem Równocześnie uzy­
skano przewóz Wspomnianych wago­
nów z Wenecji do Rzymu pociągiem 
wcześniejszym tak. że przybywać bę­
dzie do Rzymu zamiast o godz. 12.25 
już o godz. 9.35.

Trzy razy w  tygodniu w okresie kur 
sowania pociągu ekspresowego W ie­
deń— Nizza—Cannes będzie do niego 
w Wiedniu przystawiany wagon sy ­
pialny z W arszaw y, powracający ró­
wnież trzy razy tygodniowo bezpośre 
dnio do W arszawy. Zaznaczyć należy, 
że podróżni tak 1 jak i II. klasy, ko­
rzystający z tego wagonu, pomimo 
przejazdu pociągami ekspresowymi z 
Wiednia, będą opłacali pewne niezna­
czne kwoty i to tylko na kolejach au- 
strjackich.

Uzyskano bezpośrednią komunikację 
wagonami 1, II. i III klasy w ciąga ca 
łego roku, miedzy W arszawą i Susa-' 
kiem, graniczącym z Fiume przez Ka­
towice. Zebrzydowice, Breslawę, Bra- 
iislawę, Gyór (Raab), Zagrzeb. Czas 
podróży w obu kierunkach będzie w y­
nosił około 31 godzin

Niezależnie od tego uzyskano dla ko

munikac.ii między południowo-wscho­
dnią częścią kraju, a Adrią, połącze­
nia bezpośrednie wagonami 1, 11. I III. 
klasy miedzy Lwowem i Susakłem 
przez Lawoczne, Budapeszt, Zagrzeb, 
w okresie letnim

Uzyskano od zarządu kolei Rzeszy 
niemieckiej nowe połączenie pociągów 
między Zdunami a Wrocławiem, ce­
lem stworzenia dogodnej komunikacji 
pomiędzy W arszawą a Wrocławiem i 
bezpośredniej komunikacji wagonami 
1 II i lii. klasy • między W arszawą a 
Genewą w lecie. w zimie zaś między 
W arszawą a Monachium. Przejazd 
między W arszawą a Wrocławiem bę­
dzie trw ać około 9 godzin, między 
W arszawy a Monachjum około 24 go­
dzin, zaś miedzy W arszawą a Gene­
wą około 37 godzin. Między W arsza­
wą a Wrocławiem uruchomiony bę­
dzie lównież wagon sypialny I. i lik i.

Połączono Wiedeń i Pragę z Gdynią 
przez W rocław—Poznań z jednorazo- 
wem tylko przesiadaniem w Usti nad 
Orlite.

Skrócono czas przejazdu z W arsza­
wy dc Rudanesztn o 5 godzin, oszczę­
dzając przytem jeden nocny przejazd 
i uzyskano w Konstancy lepsze połą­
czenie ze statkami, kursującemi mię­
dzy Konstantynopolem a Konstancą.

Ulepszono połączenie Krakowy z 3u 
dapesztem przez Muszynę—Orłów’ w 
Mtresie lernim“.

Sprawy, związane z ruchem do Mo­
skwy, zostały omówione z delegacją so 
wiecką — przyczern również uzyskano 
wiele udogodnień.
, Następne posiedzenie konferenci od­
będzie sie w roku przyszłym w Lon­
dynie w czasie od 12—17 października.

Na wypadek, gdyby którykolwiek 
z tych graczy nie mógł wziąć udziału 
w obozie, zostali wyznaczeni następu­
jący zawodnicy rezerwowi: Warmiń­
ski (AZS—Poznań), Lemiszko (Czarni 
—Lwów), Kowalski (Cracovia), Soko­
łowski (Lechia—Lwów), Sachs, Baryl- 
ski (Legja—W.), Zimmer, Weissberg 
(Pogoń—Lwów7), Szczepaniak (Polo­
nia—W.), Dubowski (TKS.—Toruń), Ka 
raśkiewicz (W arta—Poznań) i Makow­
ski (Wisła—Ki aków).

Wspaniały p la k a t p ro p a g a n d o w y  Mi 
s t r7 0 s tw  Hokejowych. W  tych diracii 
został ukończony druk wielkiego sze- 
ściobarwnego plakatu propagandowe­
go mistrzostw hokeiowych w Krynicy. 
Afisz został wykonany przez utalento­
wanych artystów7-malarzy pp. Osiec­
kiego i Skolimowskiego i przedstawia 
dwóch hokeistów walczących zaciecie
0 krążek. Nakład plakatu wydrukowa 
no w 4-ech językach’ polskim, nie­
mieckim, francuskim i angielskim. A- 
fisz rozesłany zostanie do wszystłich 
poselstw, przedstawicielstw i konsula­
tów7 Rzplitej zagranica, biur podróży 
związków hokeiowych i td.

Plakat ten przysłany został już do 
naszego „Orbtsu“ i w tych dniach bę­
dzie wystawiony przy placu Mariac­
kim w lokalu ..Orbisu“

ADstrz łyżwiarski świata w Polsce. 
P gen. Witkowskiemu, wiceprezesowi 
PZŁ., udało się w czasie oobytu w 
Wiedniu, Budapeszcie i Opawie pozy­
skać udział niezrównanego mistrza Au 
strji, Funm y i. świata Karla SchaeFera 
(VK Engelmann—Wiedeń) w wielkim 
nokazie iazdy figurowej w  Krynicy. 
Schaefer przybędzie do Krynicy na 
czele pierwszorzędnego zespołu ły­
żwiarzy zagranicznych Pokaz odhę- 
dzie się w dniach 30 i 31 stycznia 1931 
roku, czyli tuż przed hokejowemi mi­
strzostwami świara w Krynicy rozpo- 
czynającemi się dnia 1 lutegc. Po po­
kazie krynickim Schaefer startować be 
dzie w Zakopanem i Katowicach, a je­
go towarzysze udadzą się pozatem na 
w ystępy propagandowe do Rabki. Kra 
kowa i BieKku -  \  gdzież nasz bie­
dny Lwów"

Sztuczny tor łyżwiarski w Katowi­
cach. Jak wiadomo, w tegorocznym 
programie sportów zimowych w Pol­
sce pierwszorzędną rolę odegrają Kry­
nica, W isła i Katowice, — te ostatnie 
ze względu na wybudowanie sztucz­
nego toru łyżwiarskiego.

Otwarcie sztucznego toru łyżw iar­
skiego i uroczyste poświęcenie odbę­
dzie się w dniach 7 i 8 grudnia. Na o- 
bydwa te dni jest przewidziany bo­
gaty i wielce urozmaicony program za 
wodów hokejowych i pokazów łyż­
wiarskich nailepszych sił Wiednia, Pra 
gi, Budapesztu, W arszawy i Lwowa.

Od dnia 1 grudnia przez 6 tygodni 
trwać będzie obóz hokejowy w celu 
przygotowania drużyny "polskiej na 
rozgrywki o mistrzostwa śwrn ta , a tre 
ning prowadzić będzie jeden z najlep­
szych trenerów7 kanadyjskich. Kanada 
bowiem jest kolebką hokeja na lodzie
1 jest wzorem dla fcuropy nie do osią­
gnięcia, podobnie jak Norwegowie w 
narciarstwie. Równolegle z treningami 
nokeia prasować będą nad sobą łyż­
wiarze w jeździe figurowej, którzy ró­
wnież zjeżdżają do Katowic na obóz 
treningowy w liczbie około 30 osób.

Z imnrez. które są przewidziane dla 
toru w Katowicach, należy wymienić 
jeszcze najgłówniejsze, a to:

15 stycznia i 7 lutego 1931 Między­
narodowe pokazy łyżwiarskie; 28 Iu-_ 
tego 1930: Jazda figurowa pan, pa­
nów i par o mistrzostwo Polski; t-gu 
marca 1930: Mistrzostwa Polski w ho­
keju na lodzie,

Jest rzeczą jasną, że wszystkie te 
2awoay będą nneć prócz danej sity 
atrakcyjnej ogromny wpływ na pod­
niesienie się klasy łyżw iarstw a śląskie 
go. które w niedalekiej przyszłości od­
grywać będzie pierwszorzędną rolę w 
Polsce.

SZERMIERKA
Baczność, szermierze Pogonił Dziś 

18 b. m. o godz. 8 wiecz. kurs I-szy 
(początkujący) w szkole św. Antoniego 
na Łyczakowie.

S p o r t .
PRZED MISTRZOSTWAMI ŚWIATA 
W HOKEJU NA LODZIE W KRYNICA 

Obóz treningowy hokeistów w Ka­
towicach, Dnia 5 grudnia rb. nastąpi 
uroczyste otwarcie o d o z u  treningowe­
go hokeistów w Katowicach Zadaniem 
cbnzu będzie wyeliminowanie repre­
zentacji Polski na hokejowe mistrzo­
stw a świata w Krynicy (1—8 lutego 
1931 rL  Kapitan związkowy PZHL. p. 
inz, Tadeusz Kuchar wyznaczył do o- 
bozu 18-stu następujących graczy: A- 
damowski, Czaplicki. Kowalski. Kulej,

fupalski (AZS. W arszawa), Godlew­
ski I, Godlewski II, Wiro-Kiro (AZS. 
Wilno). Kasprzak (Czarni, Lwów), Pie 
chota (KTH Krynica), Materski, Pa- 
stecki, Szenajch (Legja W arszawa), 
Hemerling, Mauer Snbiński (Pogoń — 
Lwów). Krygier (Polonia—Warszawa),
i Stogowski HK S—Toruń). Gracze ci 
utworzą 3 pełne teamy, które treno­
wać będą ptzez 5 tygodni na pierw­
szym w Polsce sztucznym torze łyż­
wiarskim w Katowicach
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iY C It OOSPODARCZŁ

m wrześniu
Ze sprawozdania Izby Pracodawców Przemysłu Naftowego w  Borysławiu oraz Związku

Polskich Producentów i Rafinerów Olejów Mineralnych.

I. ROPA.
W e wrześniu 930 roku wydobyto ogó 

len. w Polsce 5593 cyst. ropy naftowej, 
czyli o 5 cyst. więcej aniżeli w miesią­
cu poprzednim. W szczególności wydo 
byto we wrześniu: 

z kopalń okręgu górniczego Droho­
bycz 4524 c y s t , 

z kopalń okręgu gól n. Jasło 755 cyst. 
z kopalu okręgu górniczego Stanfsfa 

w ów 414 cyst. — Razem wszystkie 
okręgi 5693 cyst.

Po odliczeniu od wydobycia brutto 
ropy użytej we wzreśniu na opal (12 
cyst.) i zanieczyszczenia (207 cyst.), 
pozostaje produkcja czysta (netto! w 
ilości 5474 cyst 

Ilość ropy odtłoczonej przsz przed­
siębiorstwa naftowo - wiertnicze do To 
warzystw  magazynowo - łoezniowych 
i ekspediowane! beczkami lub beczko­
wozami z kopalń nie posiadających po­
łączeń rurociągowych, wynosiła we 
wrześniu 1930 r 5416 cyst.

Z tej ilości na okręg Drohonycz przy 
pada 4256 cyst., na okręg Jasio 752 
cyst i na okręg Stanisławów 406 cyst.

Zapasy ropy w Polsce z końcem 
września 1930 r. w  zbiornikach na ko­
palniach i w magazynach Tow. tłocz­
niowych wynosiły ogółem 1792 cyst. 
Łj o 7 cyst. więcej aniżeli w sierorriu 
1930 r.

Okręg górniczy Drohobycz.
W ydobycie ropy z kopalń tego okrę 

gu wynosiło we wrześniu 1930 r. 4524 
cyst. a w szczególności: w Boiysławiu 
908 cyst., w Tustanowicach 1464 cyst., 
w Mrażu+cy 1419 cyst. — Razem w re­
jon e Borysław 3790 cyst. Inne gminy 
poza rej. borysł. 734 cyst. Ogółem 
4524 cyst.

Przeciętna dzienna produkcja kopalń 
narti/wych okręgu drohobyckiego w y­
nosiła we wrześniu 150,8 cyst, a wie? 
była o 3,7 cyst większa aniżeli w  po­
przednim miesiącu.

Po odliczeniu z wydobycia brutto 
203 cyst zużytych na opał i zanieczy­
szczenia, otrzymamy 4316 cyst. ropy 
czystej, pozostającej w drohobyckim 
okręgu na przeróbkę.

We wrześniu oddano ogółem w dro­
hobyckim okręgu 4256 cyst. rouy. a w 
szczególności: odtłoczouo do Tow.
magaz. tłoczn. 4117 cyst., ekspeć. becz 
kami, beczkowozami itp. 109 cyst. — 
Razem 4255 cyst.

W miesiącu sprawozdawczym eks­
pediowano w drnhobs ckim okręgu do 
rafineryj koleją i rurociągami 4370 cyst. 
ropy a w szczególności: ropy mark 
borysławskiej 3690 cyst., ropy marek 
specjalnych 6«0 cyst. Razem 4370 cyst.

Widzimy zatem, że ilość rop3r do­
starczonej rafineriom we wrześniu by­
ła o 54 cyst. większa od uzyskanej w 
tym miesiącu produkcji czystej.

Z końcem w ześr.ia  1930 roku by}o 
w drohobyckim okręgu ogółem 1202 
cys ropy w zapasie, a to: w zb*arni­
kach kooalmanych 561 cyst. ' w zbior­
nikach Tow arzystw  magazynowo-rło- 
czniowych 641 cyst 

Wielkie koncernv naftowe w droho- 
byckim okręgu odrłoczyły we wrze­
śniu 3165 cyst, rooy tj. 74‘4 proc. ogól­
nej produkcji odtłoczonej w  tym okrę­
gu.

Prodakcia odtłoczona przez wielkie 
fł-my w miesiącu wrześniu 1930.
Małopolska 1812 cyst., Galicja 486 

cyst. Limanowa 447 cyst.. St. Nobel ?64 
cysr!|. „Liazy" Schodnica 156 cyst. Ra­
zem wielkie konc. 3165 cyst. — Ogó­
łem 4256 cyst.

Okręg górniczy Jasło.
W  jasielskim okręgu wydobyto we 

wrześniu 1930 r. 756 cyst. a więc o 34 
cyst. więcej aniżeli w miesiącu poprze­
dnim

Zużyci? na upal 1 zanieczyszczenia

wynosiły we wrześniu 193C r. 5 cyst. 
zatem pozostawało produkcji czystej 
750 cyst.

Ilość ropy odtłoczou-j w miesiącu 
sprawozdawczym wynosiła 752 cyst,

W  zapasie pozostawało w dniu 50 
wrześma bx. w zbiornikach na kopal­
niach 139 cyst., zaś w 1'owarzystwach 
magaiiynowo - tłoczniowych 249 cyst. 
czyli ogółem 388 cyst. r v y .

Przeciętna dzienna produkcja w ckrę 
gu jasielskim wynosiła w o wrześniu 
25.1 cyst.

Okręg górciczv Stanisławów.
W ydobycie ropy naftow ej z kopa'ń 

tego okięgu wynosiło we wrześniu 
414 cyst„ co w porów nanm z mieś. 
sierpniem stanowi zwczkę 7 cyst.

Poniewraż na zanieczyszczenia i na 
epał odpada we wrześniu 6 cyst., pozo 
staje z wydobycia brutto 408 cyst. c /y  
siej ropy.

Ilość ropy oddanej rauneriom na prze 
róbkę wynosiła 408 cyst. W  zapasie co 
zostawało w dniu 30 września br. ogó­
łem 202 cyst. ropy a to' w zbiornikach 
na kopalniach 50 cyst. i w zbiornikach 
Tow arzystw  magazynowo - tłocznio­
wych 152 cyst. ropy.

Przeciętna dzienna produkcja w yno­
siła 13.8 cyst.

Cena ropy wedle notowań Tow. „Pe 
trolea" wynosiła w m es. wrześniu br, 
doi. 215‘07 =  zł. 1923“—

II. GAZ ZIEMNY.
Ilość gazu ziemnego, wydobytego w 

Polsce w ciągu września 1930 r. w y­
nosiła ogółem 38,952.6i5 m. sześć, a w 
szczególności: w okręgu drohobyckim 
wydobyto 28,887.725 ni. sześć., w  okrę 
gu jasielskim 6-150.099 m. sześć, i w 
ckięgu stanisławowskim 3,914.791 m. 
sześć gazu.
Wydobycie gazu ziemnego w okręgu 
drohobyckim w miesiącu wrześniu br.

Borysław 4,219.195 tri. sześć.
Tustanowice 7,347.'26 m. sześć.
Mrażnica 4 8,366.132 m. sześć.
Daszawa* 5,637.750 m. sześć.
Gelsendorf 1,940.000 m. sześć.
Inne gminy 1,377 471 m. sześć

Razeim 28,oST .725 m.. sześć.
Wielkie firmy naftow*' wydobyły ze 

swoich kopalń ogółem 25,194.313 m. 
sześć. (64*7 proc.) a w  szczególności w 
okręgu Drohobycz 19,959 60? m. sześć., 
w okręgu Jasło 2 298.906 m. sześć, i w 
okręgu Stanisławów 2,935.304 m. sześć.

III. GAZOLINA.
Z ogólnej ilości gazu. wydobytego 

we wrześniu w  okręgach Drohobycz i 
Stanisławów przerobiono 72‘2 proc. na 
gazolinę, W  okręgu drohobyckim prze 
robiono 20,810.158 tn. sze ść , zaś w okrę 
gu stanisławowskim 2,863.050 m. sześć, 
czyli ogółem 23,673.208 m sześć. gazu.

Czynnych fabryk gazoliny było y re 
jonie borystawskwn 14, w Drchobyczu 
1, w Schocinicy 2, w Rypnem 1. w  Sit­
kówce 2, czyli razem 20.

Ogółem wytworzono w miesiącu 
wrześniu br. 314 cyst. ga/oliny, czyli 
w porównaniu z mieś. sierpniem o 1 
cyst. więcej.
Wytwórczość gazoliny w poszczegól­

nych firmach we wrześniu br.:
Maiopolska 1,202.288 kg,
Limanowa 426.253 kg.
Galicja 260.800 kg.
St. Nobel 213.600 kg.
Raf. „Galicja" 130.284 kg.
Gmina Chrześcijańska 57,059 kg.
Iaż, Skoczyński 57.059 kg.
Kcp. „Pasieczki" 12.546 kg.
„Gazv" Bchodnica 95.522 kg.
„Alfa" Rypne 119.5S2 kg.
„Małopolska" Bitków 278.790 kg.

Razem 3.143.343 kg.
Liczba robotników' zatrudnionych we 

fabrykach gazoliny wynosiła w okre­
sie sprawozdawczym 241, urzędników 
25.

W e wrześniu 1930 dostarczono krajo 
wym rarinerjom 3,051.065 kg. gazoliny.

W ywozu gazoliny za granicę nie 
było.

Cena gazoliny w miesiącu sprawo­
zdawczym wynosiła doi. 775‘— za 1 
cyst. (10.000 kg.).

IV. WOSK ZIEMNY.
W  ciągu września br. wydobyto w 

Polsce 8 wagonów i 8962 kg. wosku 
ziemnego. Kopalnia -wosku „Borysław'" 
w Borysławiu wyprodukowała 65.350 
kg. zaś kopalnia w  Dźwimaezu 23.432 
kg.

Ogółem wywieziono we wrześniu za 
granicę 74.277 kg. wosku a to do Nie­
miec 73.725 kg i do Czechosłowacji 552 
kg.

W  zapasie pozostawało z końcem 
września 1930 r. 114.064 kgi wosku a 
to: w  Borysławiu 55.728 kg., a w Dźwi 
■niaczu 58.336 kg.

Wc wrześniu zatrudniała kopalnia 
.Borysław", w Borysławiu 336 robo­

tników', kopalnia w Dźwimaezu 212 ro­
botników', czyli razem 548 robotników.

Cena wosku ziemnego we wrześniu 
wrynosi?a zł. 322 za 100 kg.

Ruch w' przemyśle rafineryjnym 
przedstawiał się w miesiącu sprawo­
zdawczym wedługprowizorycznych da 
nycb Zw. Pol. Prod. i Rarinerów 01
M in. n a s tę p u ją c o :
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Benzvna IC92 949 1 459 cystern
Nafla 157? 1362 266
01. gazowv 99P 752 423
01. sm arow e 548 553 272 U
Parafina 255 108 205
Inne 909 331 160 ..

Razem 5372 4055 1794 cystern

W e wszystkich rarinerjach przero­
biono 5778 cyst. ropy, wobec 5116 cy­
stern ropy przerobionej w sierpniu, a 
6067 cyst. we -wrześniu 1929.

Ilość czynnych raiineryj wynosiła z 
końcem września br. 28 (wobec 30 czyn 
pych ram ery j z końcem sierpnia), licz­
ba zatrudnionych robotników rafineryj 
nych 3870 (w obtc 3970 w  sierpniu).

Jak widać z cyfr powyższych, był 
mcii przerćbczy we wrześniu w sto­
sunku do sierpnia bardzo ożywiony, 
co uwydatnia się w wyższej o 662 
wag, cyfrze przerobionej ropy, tudzież 
w ilości wytworzonych produktów 
wyższej o wadze 731 w'ag„ w poró­
wnaniu z wrześniem r. 1929 wzrosła w 
stosunku do ogólnej Ilości w ytw orzo­
nych produktów wydajność benzyny 
z 16 proc. na 20 proc., wwdainość zaś 
nafty spadla z 31 proc. tia 29 proc.

Ożywienie zbytu produktów nafto­
wych rozpoczęte w lipcu wykazuje we 
wrześniu dalszą poprawę. W  stosunki 
do sierpnia w zrosły ogólne ekspedycję 
na zapotizebowanie rynku krajowego 
o 731 wag. tj. o 157 proc. W zrost zby­
tu obejmował w  szczególności następu 
jące produkty: naftę o 312 wag,, olej 
gazowy o 221 wag,, oleje smarowe o 
8,3 wag., i parafinę o 38 wag. Pora? 
pierwszy w' tym roku spada natomiast 
konsumeja benzyny z 1001 wag. w sier 
pniu, na 949 we wrześniu. Zmniejszył 
się także zbyt półproduktów o 34 wag. 
Zwyżka ekspedycji nafty parał Sny i 
częściowo oleju gazowego spowodo­
wana została ożywieniem sezonowtm. 
W zrost ekspeaycji oiej‘ów smarowych 
łączy się z ożywieniem przemysłu w y­
twórczego. Spadek konsumeji benzyny 
stoi natomiast w  związku z zakończe­
niem sezonu letniego i niepogodą je­
sienna. Sezon jesienny wpływa także

na osłabienie ruchu budowlanego, i za­
mówień na a Ja łty .

M:mo znacznego stosunkowe ożywić 
nia iest jednak konsumoja produktów' 
naftowych w miesiącu sprawozda­
wczymi o 705 niższą, niż we wrześniu 
ub. r„ przyczem spadek ten zaznacza 
się zarówno p-zy nafcie i benzynie, jak 
i przy olejach smarowych. O ile chodzi 
o najbl.ższą przyszłość, to w związku 
z sezonowa porą jesienną i zaobserwo- 
wanem we wrześniu co-wiekszeruen i 
wytwórczości w innych przemysłach, 
spodziewać się należy, że zbyt nafty, 
parafiny i oleju gazowego pójdzie w  
żywszera tempie niż dotychczas. Od 
nośnie benzyny nctomiast, to wpro­
w adzane na -ynek nowvch środków 
napędowych (mieszanki spirytusowej i 
benzolu) w łączności z późną porą je­
sienną wpłynie prawdopodobnie na 
zmniejszenie się konsumcii.

Eksport produktów nafto-u^ych -wy­
kazuje w  tyrr miesiącu w  stosunku do 
sierpnia wzrost o 283 wag., który we 
większym lub mniejszym stopniu roz­
pada się na wszystkie produkty. Chw5- 
tov»% wzmożenie się eksportu nie wpły 
wa na ogólna linję tej dziedziny zbytu, 
wykazującą powolny lecz sta 'y  spadek 
będący nturalnym wypływem tego, że 
produkcja ropy w kraju nie powiększ: 
się względnie spada, a w zrasta nato­
miast przy pewnych większych htb 
mniejszych wahaniach sezonowych i 
koniunkturalnych konsumcja kraj. W  
porów naniu z wrześniem r. ub. spadł 
eksport w  miesiąci sprawczdawczym 
o 387 wag., przyczem gros spadku przy 
pada na naftę Z poszczególnych ryn­
ków zbytu pierwsze miejsce zajmuje 
jak zwykle Gdańsk, cłokad wywieziono 
581 wag. produktów (w czerń głównie 
ol. gaz. 273 wmg i nafta 107 wag.), dru 
gie miejsce Czechosłowacja (452 wag., 
głównie oenzyna 316 wag. i ol. sm ?1* 
59 wag.), dalsze miejsca zajmują Niem­
cy (146 wag., g’ównie asfalt i koks 96 
w ag , paraitna 29 wag. i benzyna 14 
wag.), Austrja (118 wag., giównie ol 
smar. 43 wag. i oa-afina 27 wag.). 
Szwajcaria (79 wag., głównie o l  gaz. 
65 wag., reszta pm ąoada na inne kra­
je. Mimo, że ogólna sytuacja zagrani­
czna w związku z ograniczeniem pro­
dukcji ropy w Ameryce w ykazyw ać 
się zdawała pewną stabilizację na ryn 
kach światowych nastąpiło niespodzie 
wanie we wrześniu zachwianie się ró­
wnowagi, połączone z ogólną zniżk? 
ceti, a w pierwszym rzędzie ceny ben­
zyny, która spadała tak w  Ameryce, 
jak też we- wszystkich prawie krajach 
europejskich. Zniżka ta jest dla nasze­
go eksportu naftowego o tyle bardziei 
uciążliwa, że rafinerie poiskie teonkuro 
wać muszą nietylko z niskiemi cenami 
światowemi. ale jeszcze niższemi cena 
mi dumpingowemi Rosji sowieckiej i 
chaotycznie pracującym ekspruriem rt 
nmiiskim.

Eksportowe notowania rafineryj po 
SKicli z koncern września br. za 100 kg 
franco Piotrowice, przedstawiaią się w 
dolarach następująco: benzyna sur. n 
c. g. 720/30—4*30, rektyfikowana 4*20 
do 4*30, o c. g. 730/40 sur. i rektyf. 4‘00 
o c. g. 750'60 sur. 375—3*90, lakowa 
3:80—4*00, nafta dystyl. 1‘60 (ich 
Gdańsk 2‘15—2*20). rafinowana 1*70 
ffob Gdańsk 2*25), olej gagowy 1*43 do 
1*60, ol. wrzecionowy rafin. f ‘90 (fob 
Gdańsk 2*10), olej m aszvr. raf. 3—-4/5C 
l . ?‘l 0—7*15. 4—5/50 E. 2*25—7*40 fto i 
Gdańsk 2*50. 5 -6 /5 0  E. 2*65—275 
0-7/50 E. 5*00-3*10 fob Gdańsk 3*30). pa­
rafina 60/52 przeliczona przeciętnie ifia 
wszystkich krajów 775, asfalt borysła 
wski 60/120 luzem 0*90—1*10. w  be- 
Dnach 1*10—L15, bezparafinowy nette 
2*30—2*40, koks z 1 proc. zawart. po­
piołu 1*10, z 2—fi proc zaw art. popiołi 
0*75—0*85. Tendencja dla olejów sma­
rowych slabu.

V o p ie r a j  p r z e m y s ł  r o d z i m y  
A d a s z  y rn c t;  b e z r o b o tn y m .
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3 lr o n ff ia  n a f t o w a .
p- Projekt nowei ustawy naltcrwej. Pod 

powyższym tytułem odbył się dma 11 bm. 
w Borysławiu stajanym Stowarzyszenia 
Polskich Inżynierów Przemysłu Naftowe­
go oriz Związku Pol. Techn. Wiertniczych ■ 
odczyn dr. Bronisława Wojtiechowsłdeeo. 
Za podstawę referatu służył prelegentowi 
projekt ustawy opracowany przez naezel- 
■mta Wydziału Naft. Minist. Przem. ■ Han­
dlu dr. Fncdberga. który był przedmie.em 
obrad konferencji rzeczoznawców' w War 
?zawie. Na konferencji tej wysunięto sze­
reg wniosków' dcfyczą,cj ch uzupeł lieuia 
uzęl. częściowej zmiany niektóry cłt pokta 
nowiań ustawy, ostateczne więc zdanie 
można' będzie wypowiedzieć po ukazaniu 
się uzupełnionego projektu. W obszernym 
swym referacie omówr'! przeto referent 
r.ajwjżnieiszc postanowienia proiektu u- 
stawy, następnie artykuły projektu usta­
wy górniczej na które powołuje się usta­
wa naftowa oraz postanowienia przejścio­
we. Prelegent poaniósł że proiekt ustawy 
jest w swojej konstrukcji na wskróś nowo 
czesny, uwzgięania bowiem w wysokim 
stopniu wymagania racjonalnci eksploąta- 
cil tererńw naftowych.

Referatu dr. Wojciechowskiego, w-po­
wiedzianego zwięźle i treściwie, wysłucha 
lo licznie zgi omadzone rudytoirium z du- 
ż&cn zainteresowaniem. Dyskusja jaka wy 
wij a* !<a się nać referatem wykazała, że 
co do semen zasady ustawy („swojody 
górniczej') nie ?na różnicy zdań, wątpli­
wości wysuwane przez niektórych mtw- 
ców dotyczyły tylko szczegółów'.

=r Przemysł Naitowy, zeszyt 21 opu­
ścił prasę. Zeszyt zawiera bogata i aJctu- 
abij treść, na którą składajj się nasrępu- 
i*ce artykuły. Inź. L. Adamtok: „SUdęu 
międzynarodowa wystawra naftowa i mię­
dzy na.rodc wy kongres naitowy w Tulsi 
'kiahnnu". Ir.ż. S Rachfał: „Magazyno­

wanie jako orobłem racionainęj gospodarki 
i aftowei". Ind M. Tok ar zew sk i: „Wpływ 
koła ^amaikowego ua sprawność urządzę 
aiŁ udaocwego żurawia wiertniczego". Po 
zat“m obfitj' dział sprawozdawczy, prjje- 
ziad statystyczny, wianomosci bieżące, 
wiadomości gospodarcze i przegląd zagra­
niczny.

o_ Sprostowanie. W poprzednim nu­
merze .,Sr>raw Naftowych" w artykule pt. 
„Konferencja w sprawie nowei ustawy 
naftowej . wyJntkowano winie we wstę- 
pi od reoakc.', „postulaty wymiarowe"... 
~am;ast , mostu! tty wysuwane w interesie 
racjonalnego rozwoju oeodukciS".

Insoekcja pracy 
w  Polsce.

(Sprawozdanie Głównego Inspektoratu 
P racy J

f ęgoruczne sprawozdanie Głównego 
Inspektoratu P racy  zawiera noża spra­
wozdaniami Inspektoratów 12-stu ok7e 
gov również zarys działalności inspe­
kcji pracy w picrwszem dziesięcioleciu 
^ 1 8 —t'k-3. W chwili odzyskania nie­
podległości iedyn:e W arszaw a miała 
inspekcję fabryczną jeszcze z czasów 
okupacji niemieckiej. Dekret tymczaso 
>vy ze stycznia 1919 roku wprowadza 
*tą ,w ,cafym kraju, a dekret z roku 1927 
duje jej jednolite podstawy organizucyj 
ne już na terenie całego państwa.

Inspekcja piacy w yrosła na Zacho­
dzie na gnincie rozwijającego się prze 
rrysłu; b ila  to właściwie inspekcja fa 
fcryczna. Ustawa polska rozciągnęła ją 
równ eź na pracowników umysłowych, 
na robotników rolnych a nawet na do­
zorców domowych. W  sprawozdaniu 
brak jednak dokładniejszych informa­
c j i ,  dotyczących wszystkich grup pra- 
cowmczych poza robotnikami fabrycz­
nymi. Spotyka się bowiem drobne 
■wzmianki o działalności inspekcji w  
rolnictwie, wśród pracowników' umy­
słowych, a brak leli zupełnie, o ile cho­
dzi o chałupnictwo, zaludniające, tak 
wymka z ostatnich danych, olbrzvmia, 
kilkusettysięczną armję pracowników.

Stosunki na kresach pozostaw.ają 
również wieie do życzenia, o ile chodzi 
b warunki pracy. Inspekcja napotyka 
naskuidk warunków komunikacyjnych 
na wielkie przeszkody. Na poszczegól­
nych linjach kolejowych kursuje dzien­
nie tylko 1 pociąg, tak, iz wizytacja je­
dnego zakładu zajmuje niejednokrotnie 
kijka dni czasu. W pewnych porach ro­
ku — na wiosnę, jesionią i zimą — do­
jazd do niektórych miejscowości jest 
zupełnie r .emożliwy, co pociąga z na­
tury  rzeczy unieruchomienie inspekcji. 
A tam właśnie *est stan najgorszy. Np. 
w Gródku mieszkania zatrudnionych 
w tartaKr robotników urągają, według 
opinji inspektora, zasadom hygjeny 
„Są to przeważnie, pisze inspektor, 
obrzydliwe, ciasne niskie, meszt z&taę

zgmłe komórki, o minimalnej powierz­
chni. W barakach powyższych m esz- 
szczą się dziesiątki rodzin... stan jest 
tak beznadziejny, że o naprawie :ch 
nie może być mowy"

O warunkach, panujących w kamie­
niołomach na Wołyniu, które zatrudnia 
ją 5000 robotników czytam y: „Żadna z 
firm, nie wyłączając przemysłowej 
dzielnicy śląskiej, która ma tam wła­
sne kamieniołomy, nie zatroszczyła się 
o mieszkania dla robotników, którzy 
mieszkają często w ziemiankach".

Jeśli chodzi o pracę kobiet i młodo- i 
cianych, która podlega, jak wiadomo, i 
specjalnym istawom ochronnym, 
stwierdza sprawozdanie jej wyraźny 
•wzrost i to metylko w włókiennictwie, 
ale i w hutnictwie i przemyśle maszy­
nowym. \Vybitną tendeuc:ę wzrostu 
przedstawiają niektóre gałęzie przemy 
słu w stosunku do pracy młodocianych 
up. przemysł metalowy, co wiąże sie 
z dokonyw ująca sie racjonalizacją tego 
przem ysłu i wprowadzeniem coraz bar 
dziej udoskonalonych maszyn, do któ­
rych obsługi równie dobrze nadają się 
młodociani. W  jednym z okręgów, 
wzrósł, wedle obliczeń inspektora, ich 
udział z 4 do 10 proc., na co wpłynęły 
również niskie płace młodocianych..

W  sprawozdaniu zawarta iest kryty 
ka metody obliczania płac realnych 
Metody te. pisze inspektor główny, 
wym agają korektyw, zanim rezultaty 
ich będą mogły być uznane za miaro­
dajne. Z innych ciekawych spraw po­
rusza sprawozdanie tak aktualna obe­
cnie na Zachodzie kwestię roku przy­
gotowawczego dla młodzieży, wstępu 
jącej po ukończeniu szkoły powszech­
nej do fabryki. Sprawozdanie zawiera 
liczne ilustracje i w ykresy, obrazujące 
stan i warunki pracy w Polsce J. B

GIEŁDA LWOWSKA.
Lw A u, dnia 17 listopada. 

Dolar w obrotach pryw a.nych  zł. *94 
W  fran ,ćkciach  m iędzybankow ych noto­

w an o : Nowy iork  S.9140—8.9160, Londyn 
43.22—43.35 Zurych 172.90- 173, W iedeń 
125.60— 125.70, Bs rlin 212 50— 212.65. -D o -  
Iary  słabsze- 

Na giełdzie akcyjnej usposobienie spo­
kojne, tendencja chwiejna. Zainteressw s- 
irte nadal skromne. N otow ano akcie Lho- 
dorow a zł. 115.

z  g ie ł d y  w a r s z a w s k ie j .
W arszawa. 17 listopada (Tel. w ł ) — 

Obroty dewizami male. Mocniejsza ten 
dencja dla dewizy na Sztokholm, 
słabsza dla Szwajcar ji Wiednia.

Dolar gotówkowy w obrotach po­
zagiełdowych 8‘93 

Rubel złoty 4*76 i pól.
Dla ektyj tendencja mocniejsza.
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l.wAw, dnia 17 kstepada. 

Na g.eidzię rraasakcje w  życic , owsie, 
jęczmieniu, ziemniakach i m ące. Zyto, psze 
nfoa.' jęczmień, owies, hreozka, m aka, o- 
u ęb y  i kasa h r.cz.u ia  zw yżkuia w cenie, 
natom iast kukurudza, len i r tep ak  spadły 
w cenie.

lendenc.a przew ażnie zw yżxow a. uspo­
sobienie ożywione.

Siad) o.
Wtorek, 18 listopaim ,

Lwów (385). 11.58 Retransmisja sy­
gnału czasu z Obserwatorium Astro­
nomicznego w W arszawie, heinału z 
Wieży Mariackiej w  Krakowie, 12.05 
do 13.00 Muzyka z płyt gramofono­
wych. (Muzyku symfoniczna) Gramo­
fon i płyty z firmy Kaim i Syn, we 
Lwowie, ul. Kopernika IŁ  15.50 Trans 
misja z W arszaw y odczyt rządowy p. 
t. „Rozwój ruchu zawodowego pracow 
ników umysłowych w Polsce", wygło­
si p. Kazimierz Gold. 16.15 Koncei t z 
płyt gramofonowych. 17.15 Transmisja 
z Krakowa: „Cztery tysiące lat temu 
w Azji Mniejszej", wygłosi dr. He'ena 
Wllman-Grabowska. 17.45 Transmisja 
koncertu popołudniowego z W arsza­
w y: Muzyka łotewska z okazji naro­
dowego święta łotewskiego. Wykona­
w cy: Orkiestra tTlharmonji W arsz.
pod dyr. Bronisława Szulca. Erica Bur 
kiewicz-Arrau (sopr.), W ładysław 
’ 3urkath 'fort.) i praf. Ludwik Urstein 
■ akom p) 18-15 Rozmaitości. 1910
Transmisja g :ełdy rolniczej z W arsza­
wy. 19J5 Koncert z płyt gramofono­
wych. 19-35 „Czigodna Awiątytóa" (Ka 
tedra Ormiańska we Lwowie, wygłosi 
p. St. MaHmiewicz. 19.50 Transmisja 
opery z W arszawy. Po operze transmi 
sja komunika.ów z W arszawy, po- 
czetii Lwowska Gazeta Radjowa,

W arszawa (1411). 12.10, 16.15, 19.25 
M-uzyka i  płyt gramofonowych. 17.45 
Muzyka łotewska. 19.50 Opera. —  Kra 
ków (312) 17-15 „Cztery tysiące lat te­
mu w Aili Mniejszej", wygłosi dr. H. 
Grabowska. — Poznań (334). 2bJOO Mu 
zyka z „Esplanady". _  Katowice (408)
19.15 „Nasza stolica", wygłosi dr O. 
Ręgorowiczowa, —  Wilno (368). Pro­
gram warszawski. _  3udapeszt (550). 
J°-30 „Uprowadzenie z Seraju", opera 
M ozarta. — Bratisława (278). 20.00 
Koncert symfoniczny. —  Mediolan 
(301). 21.00 „Otello", opera Verdi‘ego. 
— Rzym (441). 21X15 Koncert symfoni­
czny. — Moskwa 1720). 18.00 „Mazepa* 
opera Czajkowskiego. 21.0C Koncert 
symfoniczny. — Helsingfors (221). 19 
Koncert symfoniczny, — Berlin (418).
20.00 „Lakmc", opera Delibesa. —
I ipsk (253). 20.00 „Domek trzech dzie­
wcząt", operetka Schuberta.

Środa, 19 listopada.
J wów (385). 11.58 Retransmisja sy­

gnału czasu z Obserwatorium astrono­
micznego w W arszawie, hejnału z Wie 
ży Marjackiej w Krakowie. 12.05—13 
Koncert z płyt gramofonowych. Gra­
mofon i płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 11. 15.50 „O ce­
lach i zadaniach medycyny popular­
nej' v ygłosi dr, Henryk. M ierzack.

16.15 Transmisja z W arszawy* kwa­
drans dla najmłodszych: Obrazek Pió­
ra H. Rostaiuiskiej-Choinowskic’ p. t. 
..Atramentowy duszek". Program dla 
dzieci starszych, zagadki i szarady w 
wykonaniu H. Ładosza. 16.45 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 17.15 Transmi­
sja z Katowic „Płomienny bohatei 
Śląska" wygłosi p. Jerzy Langman 
kustosz Muzeum śląskiego. 17.45 Trans 
misja koncertu z W arszawy. 18.45 Roz 
maitości. 19.10 Transmisja i  W arsza­
wy: skrzynka pocztowa rolnicza: Ko­
respondencję bieżąca omowi inz. W a­
cław TerkowsKi. Giełda rolnicza. 19,25 
P.eśm Ryszarda Stiaussa, odśpiewa 
p. mjr. Tadeusz Ózymonouicz. 20.00 
Transmisja odczytu z W arszaw y. 20,15 
Transmisja z W arszaw y: odczyt o
Ryszardzie Straussie, wygłosi ks prof. 
Hieronim Feicht. 2OJ0 T runsmisja kon­
certu wieczornego z W arszawy. 22.00 
Transmisja z W arszaw y: p. inż. Euge­
niusz PoTąbski wygłosi felieton p. t. 
„W podziemiach". 22.15 Koncert z płyt 
gramofonowycfc i Lwowska Gazeta 
Radiowa. 22.50 Transmisja komunika­
tów z W arszawy. 23—24 Transmisja 
muzyki tanecznej z Warszawy.^ 

W arszawa (1411). 12.16, 16.45, '9.25, 
19.55, 22.15 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 16.15 Audycja dla najmłodszych. 
17.45 Koncert 2030 Koncert Wieczor­
ny. 23.00 Muzyka taneczna. —  Kranów 
(312). 20.00 „W iersze ułotne powstania 
listopadowego" wygłosi I. Turowska.
— Poznań (334). 20.30 Koncert muzyki 
wojskowej. 21 „30 Recital wokalny St. 
Ziemnowiczówne!. 22.15 Muzyka ane- 
czna z „Polon.ji". — Katowice (408). 
Program warszawski. —  Wilno (363). 
2C.30 Koncert wieczorny. — Ryga (524) 
1S.30 ..Dziewczę zachodu", opera Puc- 
trnfeso. — Kopenhaga (281). 20.00 K< i 
cert. — Paryż (1725)- 21.00 „Mireille", 
opera Gounoda. — Londyn (261). 16.3® 
Koncert symfoniczny —  Lipsk (253).
20.00 „Missa soiomms", operatorem  
Beethovena. —  Sztutgart (360) 21.00 
Koncert z udziałem Steianr Frenkla.
— Monachjum (532). 21.15 Koncert 
kompozytorski.

KONFISKATA WIELKIEGO TRANS­
PORTU KOKAINY.

Londvn, 17 listopada (ATE) Chiń­
skie władze ceine skonfiskowały w 
Szarghaju na parowcu włoskim „Cra- 
covia‘‘ transport kokainy wartości
20.000 funtów. Niedawno na pokładzie 
parowca włoskiego „Coldiaani" skon­
fiskowano kokainę wartości 18.000 
funtów. Narkotyk był ukryty w  skrzy­
niach z suszonemi owocami.

TRAGICZNA ŚMIERĆ BRYLANCIA- 
RZA Z BRODÓW

Nocy ubiegłej na stacji kolejowej w 
Białymstoku został przejechany przez 
poc>ąg 45-letni jubiler z W arszaw y Ki- 
sel Elsner.

P rzy  zabitym znaleziono bilet kolejo 
wy z Suwałk do Szepietówki. Istnieje 
przypuszczenie, że Fisner przechodził 
przez tor kolejowy w poszukiwaniu 
swego pociągu i przez nieuwagę 
wpadł pod koła nadjeżdżającej lokmno 
tywy, która go dosłownie zmiażdżyła.

Zabity zamieszkiwał w W arszawie, 
jako sublokator u Chaima Dublina. Za­
pytany p. Dublin oświadczył, że E is- 
ner miał żonę w Brodach, do której 
często jeździł, gdyż wspólnie prowa­
dzili rozległe interesy brylantami.

Policja nie wyklucza ew entualnotoi1 
że E;sner został obrabownay przez 
bandytów i następnie wrzucony pod 
pociąg.

Śledztwo prowadzone jest w  obu 
kierunkach.

NAPAD ROZJUSZONYCH CHLO- 
PÓW  NA POSTERUNEK POLICYJNY

W arszawa, 17 listopada, (zo) Dtiia 
15 b. m. wieczorem w  Mpłotkowicach 
tłum złożon*7 z 200 chłopów otoczył 
miejscowy posterunek policyjny, żąda 
jąc wydania 4 aresztowanych agitato­
rów ze Stronnictwa Chłopskiego. Gdv 
policja odmóiv. ;ła żadariu, wówczas 
tłum kamieniami powybija* szyby w 
uoste-imku policyjnym.

Miejscowa policia zlikwidowała sa­
ma zajście, przyczem aresztowano kit 
ku mebecitnecznych agitatorów.



k ia ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  l ic z y  się 3 5  g ro s z y .

KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 g to szy  za wyraz I

W e łn y  na p łaszcze i suknie dam skie, je  
duaD ie itp. kupi P ani za po łow ę ceny 
z pow odu redukcji sk ładu u A lfonsa 
Uwiery, Lwów, pl. Halicki 14. P ro szę  się 
po sp its : yć z kupnem . 6824

G R ZYB / tadne, w ybrane (najm niej 5 kg.) 
po 12 zł., 1 kg. pow id ła  czyste śliwRoy e 
z cukrem  beczułka 5 kg. 14 zł., b rynaza 
cz \s ta  ow cza beczułka 5 kg. 14 zł., o rze­
chy osk*e pap itrów k i w oreczek  5 kg. 
’7 z ł ,  m iód pszczelny górski puszKa 5 kg. 
2.5 zł. wysyła frankc za pobraniem  F„ 
M endel Stum m er Kosów k. K oom yji. 6782

Ropóżk i kokosow e, trz ep ac ik i, piórka do 
prochów , mydło do prania, krochm al, 
św iece po 'eca D rogerja Kolezańsk.ego, 
Lwów, B atorego 3 4 a, telet. 83-81. 5946

5arr oc tody o '.az  ijne, najkorzystniej sp rze ­
daje A utomo b ’low e Biuro Inż. Z. Braun. 
T arnow skiego 7. Telef. 74 98. 6672

NA RATY/ ZA" GOTÓWKĘ!
G arnitury  salonow e, otom any, ka.iapKi, fo­
tele, tapczary , m ateracy i wkład' do łóżek  
oraz m eble w szelk iego  rodzaju  poleca 

najtaniej 6869
Magazyn mtbli S T  E l L I Ska
Lwów, Kazimierzowska 28. _Teiefon^ 64-13.
Kamienica U . p iętrow a, w olne 3-pokojo 

we m ieszkanie, kom fort do sprzedan ia  
na  dogodne sp ła ty  Wkład 5 600 doi. 
Z efoszenia pou ,11.000“ do Adm inistracji 
„S łow a”. 6914

I WOLNE POSADY |
10 groszy za wyraz I

Koncypienł z prawem substytucji poszuk i­
w any. Z głoszenia z podan em rodzaju  i 
czasu  p rastyk i do A am inistracj' „Stow a“ 
pod „Substytucja”. 6837

|  POSADY POSZUKIWANE |  
5 groszy za wyraz |

Rutynowana, zdolna siła biurow a z p ra ­
ktyka bankow ą i pisaniem  na m aszynie 
z ba tdzo  dobrem i referencjam i poszukuje  
odpow iedniei posady Łaskaw e zgłoszen ia  
d i A minfstr. pod „H Z.'* 6871

Po ecić mogę sum iennego znanego mi, m ło­
dego, eneigicznegc pracow itego ro ln ika- 
praktvka, prow adził sam odzieln ie gospo­
darstw o, gospodarczą książkow ość — 
Pragnie zm ienić posadę od  1 stocznia 
1931 r. Pensja 170 zł., 24 q oruynarji 
i zw ykłe uodatki. L tjd jów  nie p o siad a .— 
Jan ChoińsKi -  D zieduszycki. Zgłoszenia 
nadsyłać M ichał W ojciechowski d. Su- 
chostaw  6862

P R  Ł  Z Ł  S
KRAKOWSKIEGO t o w . w z a je m n y c h  u b e z p ie c z e ń

W KRAKOWIE
zawiadamia niniejszem członków Towarzystwa uprawnionych dc gło­
sowania na mocy § 10 Statutu, że uzupełniające wybory delegatów na

OGÓLNE ZGROMADZENIE
tegoż To w a rzys tw a  odoądą się dnia 21 listopada 1930 r.

1) dla miasta Lwowa we Lwowie w saii posiedzeń w Magistra­
cie, o godzinie 11-tej przedpołudniem;

2) dla obwodu sambotskiego, ODejm ującego powiaty Sambor, Dro­
hobycz, Rudki, Stare Miasto, Turka; bez miast Sambora i Drohobycza 
w saii Wydziału Samorządowego w Samborze, o godzinie 11-tej 
przedpołudniem. 6919

hiasto Lw ó w  wybiera 2 óch Delegatów, obwód Sambor
3-cb Delegatów.

n a

PO UZUPEŁNIEŃ U CZCIONEK i ZREHONTIWBNIU PASZYNmam „słow a p o u k ig o ”
W E L W O W I E  —  ULICA ZIKIORO WiCZA L. 15.

W Y K O N U JE  S Z Y B K O ,  S O LID N IE ! PO CENACH U M I A R K O W A N Y C H

Ł  I E  Ł

B R O S Z U R Y  

C Z A S O P I S M A  

WSZELKIE URUKI

1L JL JLL

TELEFON . . . !
T ¥ 1 T

Biuro hachniewsKle; koperniKa
22,  telefon 446. poleca nauczycielki-wy- 
chow awczym e, bony, pielęgniarki n iem o­
wląt, klucznice, gospodynie, kucharzy, 
ogrodników , iządców , ekonom ów , le­
śniczych, personal restauracyjny. 6235

Student V r. met. Polak  z powodu roz­
paczliwego stanu  sw ych nędznych finan­
sów podjąłby sie udzielać korepetycji i 
trzym ać w karbach  zdolnego ale zan ie­
dbującego się m łodzieńca z niższych kia z 
gimn. i isk aw e  zgłoszenia k ierow ać p ro ­
szę do  S łow a „Dla Meayica“. 6925

Młode, uczciwa, pracow ita dziew czyna p o ' 
szu su je  posługi na p rzedpołudnie w le ­
pszym  dom u. W iadom ość: ul. Rutow- 
sk iego 19, Sztreicer 6921

Biuro KarJI h e n  ter, Lwów, Chmielów 
skiego 9, telef. 6024, poleca m łodą F ra n ­
cuską Angielkę m uzykalną, nauczycielki, 
bony, w ybitną fiebiankę, pielęgniarki n ie ­
m ow ląt. 6922

Kucnarka pierw sza siła  poszukuje uo s a ­
mej kuchni tylko dom w iększy i katoli­
cki Zgłoszeni; A dm inistracja „Stówa 
Po lsk iego -’ „A. M . \  6915

1 NAUKA I WYCHOWANIE I 
10 groszy za wyraz j

50 lekcy] 20 zł. wyucza nisania na m aszy­
nach system em  10-palcowym (kurs sied­
mio tygodniow y) o raz  przyjm uje prze­
pisywanie, Romańska Zvblikiew icza 5.

6753

KORESPONDENCJA PRYWAT
20  gr. za w yraz.

Asnyk. P o d  stopy k tzyża  Nr. 85, 90 i 95 
proszę przeczytać. Serdecznie  pcvdra 
w iam Ten. 6920

( MIESZKANIA SKLEPY LOKALE I
_________10 groszy za wy ras._______|

Bo wynajęcia w  Z im ne] W odzie cała 
willa „S tanisław ów ka", 3 minuty od stacji, 
unca na tewo naprzeciw  restau racji Ole- 
ksow a, 3 pokoje z kuchnią i weranda 
w pat terze, 3 pokoje z te rasam i na 1. pię­
trze, o sobna kuchnia na dole, s tuan ia , 
ogród, kom órki, piwnice, lasek w łasny 
oko ło  200 sążni i t. d O glądać m ożna 
na miejscu B nzsze szczegóły w adm ini- 
stracu „Słow a Polsk iego1

Trzy  pokoje, kuchnia, kom fort na Filipó- 
wce, górna T orosiew icza do w ynajęcia 
W iadcm ość W olność 3 p a rte r prawy.

_________________________  d?74_
Poszukujem y do  w ynajęcia 5 — 8 pokoi

Pełny k um ort. Blisko centrum . Centralne 
Age icja K opernika 14 6378

Pokó] um eblow any dc w -na jęc ia  ko ło  T e­
chniki. A dm inistracja „O sobne we ście“.

 _________________ __________ 6933
Pokój frontow y, um eblow any, 1. piętro, o - 

sobue wejście, Z am ojskiego 7 6916

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

NIACH TOWARZYSTWA SZKOcY 
o°o <A LUDOWEJ. o°o o°o

YINCENT STARRETT. 7)

Przedruk wzbroniony.

NIEBIESKIE DRZWI
Nowela amerykańska.

Przekład autoryzowany.

(Ciąg dalszy.)

— Nie pomy siałem o tem — wyznał. 
— Dobrze, że tu przyszedłem. P rzy­
wróciła mi pam zdrowy rozsądek.

Schodząc nadół, amator detektyw 
nazwał siebie osłem. Go do panny Stra 
wińs-kiej, to była ona zdecydowaną 
pięknością i potraktowała go wyjątko­
wi). Kióraż kobieta zechciałaby go wy 
słuchać?

Złapał drugą taksówkę i pojechał do 
Norway"a, aby od niego zatelefonować 
do szpitali.

Przyszła mu niepokojąca myśl. Na 
pewno ten bilet coś znaczył. Może 
dziewczyna puwiedziała prawdę. Mo­
że nie znała Pembertona. Ale to nie do 
woddło, że nie miała mc wspólnego z 
sferą niebieskich drzwi. Czy nie dał 
się czasem wystrychnąć na dudka? Sli 
cznotka zachowała się ogromnie ukła­
dnie. Może go nabrafa? Chociaż nie: 
wypowiedziała się bardzo otwarcie.

Ze słów jej biła szczerość. A on wspo- 
mniał o niebieskich drzwiach. A jed­
nak... Oparł się wygodnie w siedzeniu. 
Zabawa w detektywa nie była taka ła­
twa, jak mu się zdawało. W  powieści 
miałby wyznanie w  ciągu pięciu mi­
nut. Dziwne, że '©go kreacje były spry 
tniejsze od niego-

Norway powitał przyjaciela ze skwa 
pliwą ciekawością.

— Udało się? — zapytał nim tamten 
zdąż} ł zdiąć kapelusz.

Ama+or wzruszył ramionami.
— Widziałem się z rosyjską tancer­

ką — odpowiedział. — Rozmawiałem 
z nia. Morowa kobieta.

— Tak?
— Piękna, hardzo piękna, ale nie wie 

c mczem. Tylko dala mi mądrą rade, 
żebym załelefon>ował do szniitali.

— Psiakrew ! — w ykrzyknął Nor- 
way. _  Że też myśmy o tom nie pa­
m ięci'! Musiałeś ocza-ować damę, 
Bart. skoro wystąpiła z radami. Cho­
ciaż chyba cię nie wyprowadziła w 
pole? — zachichotał,

HonevweM uśmiechną1 się prowoka­
cyjnie,

— W  każdym razie nie ona otworzy­
ła przed toba mebieskie drzwi  od­
ciął się. — Ta jest prawdziwą piękno­
ścią. Inna rzecz — przyznał, że zasta­
nawiam sięs czy ona jednak nie była

dla mnie za uprzeima.
— Kobieta w barze miała rude wło­

sy i tw arz jak gmew Boga — rzekł 
Norway.

— Ta ma czarne włosy i twarz jak — 
jak — jak.

— Wiem — przerwał Norway. — 
W ystarczy, przyjacielu.

Wziął spis telefonów z  czerwonym 
grzbietem i poszukał listy szpitali

— Do licha! — mruknął. — He tego 
jest!

— Ta miała sygnet — ciągnąt zdaw­
kowo HoneywelL — Czy nie przjępo- 
miuasz sobie sygnetu w  związku z nie­
bieskiemu drzwiami?

Norway okazał nagle zainteresowa­
nie. Zawiesił z powrotem -słuchawkę, 
którą właśnie zdjął z haczyka

— Sygnet? — powtórzył.
— Typowy, męski sygnet Zwróciła 

na niego uwagę. Zaintrygował mnie 
rysunek na kamieniu: była to głowa 
sfinksa.

— Głowa sfinksa! — krzyknął Nor­
way.

— Coś w tym rodzaju. Czy to ma 
znaczyć, że go widziaieś?

Norway usunął się na krzesło,
— Na Eoga, Bart! — Bart! — w y­

krzyknął — To był pierścień Pember­
tona. Pamiętam. Miał go na palcu

Bartlett Honei^well zerwał się szyb­

ko. Przez chwiię stał w milczeniu, z 
oczami utkw tonem i w  tw arzy przyja­
ciela. Poczein rzekł, cedząc w yrazy:

— Norway, jakiż ja głupiec! Ale dru- 
g. raz mnie nie oszuka. Pojedziesz zr 
rnną?

Jazda do Sandblatt pozostawiła im 
wrażenie ogona komety w postac: ucit 
kających lamp ulicznych, ąie i tak 
przybyli za późno.

— Panna Strawińska wyjechała — 
poinformował ich zarządca domu. — 
Mcże pół godziny temu... Nie, panie, 
nie wiem. dokąd wyjechała. Powiedzia 
ła. że wezwano ją nagle, może na dłuż­
szy czai. W ypowiedziała mieszkanie... 
Tak, panie, wynajmował? z miesiąca 
ns miesiąc; umeblowanie jest nasze... 
N:e, panie.,. Tak, panie... Tak, panie... 
N e, panie... Nie, proszę pana... Dobrze, 
proszę natia..., Dobranoc panu!

3.
Niektóre dzielnice Chicago doró- 

j wnywuią mak>wniozością najbardziej,. 
t ma!owniczvm zakątkom Europ}-. Noc?,’

[kiedy mroki maskują brzydotę, w yja­
wianą przez słońce, występują m  
wierzch rzeczy godne widzenia. Naj­
bardziej interesującą pod tym wzglę­
dem fest dzielnica północna, położona 
rJedaieKo od ryczącego centrum, gdzie 
gnieżdżą się wszelakie nam lotności.

(C. d. n ).

Wydawca 1 redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyriski. Z drukami ..Słowa Polskiego'4 Lwóiti ul Zimorowicza 15


